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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 3 kor, kwartalnie 6 kor, 

ia odnoszenie do domu doplaca sią 
40 hal miesięcznie. 


Na prowincył miesyoznie 2 kor. 70 b. 

kwartalnie 8 kor. W pahatwio nis- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adremu 40 hal 


Qona muzaeru połodymczego 
16 kal. 
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Pierwszorządna pracownia sukien męskich 


LEDNA GRABOWSKIEGO 


W KRAKOWIE, ul. SZPITALNA |. 36 
vis a vis Teatru — TELEFON Nr 591. 


Wykończenie artystyczne. 
Małeryały i krój angielski. 


„ra =- 2 A YET. ZES ZZO 


Po przesileniu. 


Wiedeń, 21 czerwca. 


„Spodziewam się. że Polacy mię na mo- 
je stare lata nie opuszczą“. Taklego zwrotu 
użył podobno cesarz w rozmowie z preze- 
sem Koła polskiego. Słowa te charaktery zu- 
ją doskonale dotychczasowy stosunek Koła 
do cesarza. Był to stosunek prawie osobisty, 
stosunek przywiązania i ufoości. Zrozu mieć 
więc — choć nie wytłumaczyć — można, 
dlaczego Koło po audyencyi Dra Laa cofnę 
ło swoją uchwałę Tradycya polityki dynasty 
cznej ciąży zbyt silnie na Kole polskiem, — 
by mogło ono zdobyć się odrazu na tak sta- 
nowczą zmianę taktyki, jaką byłoby przej- 
ście do opozycyi... 

Cesarz powiedział jeszcze do prezesa Ko- 
ła: „Panowie możecie mieć do mnie zaufa: 
nie Spodsiewam slę, że dotychczasowy sto- 
sunek nadal będzie utrzymany. Mam uadzie 
ję, że teraz sprawa jest załatwiona”. Fraze. 
By te są powtórzeniem pierwszej, zasadni 
czej myśli cesarza. Sędziwy monarcha przy- 
zwyczaił się liczyć na Polaków tam, gdzie, 
jego zdaniem, państwo wymaga ich usług! 
i gotów jest se swej strony uwzględniać za- 
wsze ich marodowe życzenia. Gdy więc on 
sam się wobec Polaków nie zmienił, odczu- 
wałby jako krzywdę sobie wyrządzoną zwrot 
w polityce polskiej. Taki stosunek Koła do 
cesarza powinien być w zasadzie dła nas 
korzystnym pod waruukiem, że cesarz do- 
brze będzie przez polityków pol 
skich informowanym o naszych s pra- 
wach. Wówczas bowiem nietylko on będzie 
mógł liczyć na Polaków, ale i Koło polskie 
będzie mogło czerpać z kapitału zaufania ce- 
garskiego. Niestety obecnie nie mamy w Wie- 
dniu dobrych ambasadorów. Dr B liński my- 
šli więcej o Bośni, niż o Galicyi, a Dr Le o 
chce być jednocześnie i w Wiedniu i w Kra 
Kowie i we Lwowie. Ale żadna czarodziejska 
sztuka nie rozdwoi j>go osoby i w rezulta- 
cie nie mamy prezesa Koła, — ani gospo- 
darza w Krakowie. — Okazało się to najja: 
skrawiej podczas ostatniego przesilenia, kie- 
dy w najważniejszym momencie zabrakło p. 
prezeBA... 

Trgeba bardzo ubolewać nad tą bierną 
powolnością Rady krakowskiej, która tak 
naiwnie i bezmyślnie upoważaiła swego pre- 
zydeata do stałego podróżowania pomiędzy 
Krakowem a Wiedniem. A przecież prezes 
Koła i prezydent Krakowa nie może prowa: 
dzić życia komiwojażera i w wagonie s dzien- 


ników zakupionych na stacyl, informować się 
o najważniejszych bieżących wypsdkach. 

I jedna jeszcze uwaga, uzasadniona wła 
Śnie ostatnimi wypadkami: Nie tylko przy 
Burgu, ale także przy Belwederze po- 
trzeba nam ambasadora. 1 to bardzo 
zręcznego. Tam bowiem pracują gorliwie Ru- 
sini. Nie tylko zresztą Rusini także Czesi, 
Chorwaci i Rumuni. Belweder wywiera wpływ 
dzisiaj potężny na sprawy państwa Na to 
nie trzeba oczu zamykać. 


Cesarz wyraził jeszcze wobec Dra [Lea 
radość z powodu serdecznego przyjącia ar 
cyksięcia Karola Franciszka Jó- 
zefa w Galicyi. Arcyksiążę jest bardzo ga- 
dowolony z pobytu w naszym kraju, z wi- 
zyty we Lwowie i z bliskiej wycieczki do 
Krakowa. Cesarz lubi bardzo młodego 
arcyksięcia i dłatego jego sympatyczne przy 
jęcie we Lwowie ucieszyło go szczsrze. 

To żywe i tkliwe zainteresowanie się 
wnukiem (w bocznej linii) to także bardzo 
sympatyczny rys cesarza. 


Wielki przemysł a banki. 


Od pewnego czasu spostrzegać się daje 
poważna zmiana w przemyśle tık w Austro- 
Węgrzech jak I w Niemczech. Zmiana ta 
idzie bardzo szybkiem tempem i moża wy- 
wołać w naszym kraju skutki bardzo po 
ważne. Tylko takie przedsiębiorstwo prze- 
myałowe ma racyę bytu, które stoi na wy- 
sokości swego zadania, które wprowadza 
wszelkie zdobycze nowoczesnej techniki, 
które rozporządza obfitym kapitałem obro- 
towym, przygotowanym na takie zmiany. 

Takich przedsiębiorstw jednak jest nie 
wiele, wówczas fabrykanci korzystają z kre- 
dytu obrotowego instytucyi finansowych jak 
również z pożyczek wekslowych na inwesty- 
cye a udzielony kredyt wiąże je z instytu- 
cyami finansowemi, które później stają się 
ich spółkami. 

Bank nie zadowalnia się stale oznaczoną 
stopą procentową od pożyczonego kapitału, 
żąda przedzładamia bilansów rocznych, ko- 
rzysta z rozwoju danego przemysłu, wywo 
łanego pożyczonym kapitałem, mąż zaufania 
banku staje się członkiem dyrekcyi odaośŚcej 
fabryki a pożyczająca instytucya jej spól- 
nikiem. 

Bank zastrzega sobie częstokroć wy'ą 
czność kredytowania danego przemysłu, two- 
rzy działy towarowe, zabezpiecza dla siebie 
komisową sprzedaż produktów. 

Przez taką kontrolę zapoznaje się Bank 
dokładnie z rentownością danego przemysłu, 
może obliczyć przeciątny zysk przedsiębiorstw, 
ustalić na pewien przeciąg lat rentą, co służy 
za podstawę dla stworzenia kapitału akcyj- 
nego. 

Stąd pochodzą tak gwałtowne przemiany 
prywatnych własności w towarzystwa akcyj- 
ne, które występułą zaamiennie w ostatnich 
dwu latach, którym nie mogą się oprzeć 
nawet „magnaci przemysłu”, zmuszeni kon 
kurencyą wdzierających się banków, przystę- 
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pują d» przeobrażenia swych instytucyi w 
towarzystwa akcyjne. 

Tak fabryka cukru i walcownie >D mu 
Schoeilera* musiały przejść tę metamorfozę, 
fabryka wagonów Ringhoffera, chemiczne ża 
kłady firmy Müllər, fabryki spirytusu Broscha, 
i liczne średnie zakłady, któremi zaopieko- 
wały się banki. 

Walka konkurencyjna pochłaniająca, coraz 
większe kapitały, zmusza w następstwie do 
karteli I trustów a fabrykami kierują banki. 
W „ostatnich latach tak w Niemczech jak 
i Austryi wielkie gałęzie przemysłu grupują 
obok siebie banki; zaczyna się spostrzegać 
walkę kapitałów o zagarnięcie przemysłu 
a walkę tę staczają najpuważaiejsze insty- 
tucye finansowe; wreszcie przychodzi do 
zgody, każda grupa zastrzega Ssobia pewien 
dział wpływu i grupuje pewne zastrzeżone 
przez siebie gałęzie przemysłu. 

W Austryi „Credit Anstalt“ opanowuje 
przeważnie te gałęzie ruchu przemysłowego, 
które tworzy przeróbka produktów rolniczych 
I płodów ziemi, Iastytucygą ta jest miarodaj- 
ną w przemyśle spirytusowym, otacza gałęzie 
te kartelem, którego ezerpie należ ytość 
pośrednika. 

Una dąży również do zagarnięcia cukro- 
wnictwa i dopiero zfinansowanie fabryk 
Schoallsra przez „Bodan Gredit Anstalt“ do- 
minujący jej wpływ niesnacznie zmniejszyła. 

Także przemysł naftowy, wyrób artyku- 
łów uzbrojenia i dostawy dla armii, pochłania 
„Credit Anstalt“ a część przemysłu przę- 
dzalnianego tj. tego, który jest własnością 
prywatną, przez nawiązanie stosunków han- 
dlowych od instytucyi tej czyni zależnym. 

„Boden Credit Anstalt“ równocześnie kła- 
dzie swą ręką na przemyśle przędzalnianym, 
cukrowym i elektrycznym i głosi, że jego 
zadaniem będzie ten ostro ograniczony za- 
kres działania ująć i podnieść. 

Anglobank i Bankverein opanowuje pro- 
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Na depresyę pieniężną i utrudnianie kre- 
dytu w naszym kraju wpływa w pewnej mie- 
rze zaangażowanie się tych wielkich insty- 
tucyi w kredycie przemysłowym, który za 
bszpiecza im wielkie zyski; kraj nasz musi 
się kontentować częściami rezerw, które 
czasem tu spadną, wyczekując chwili powrotu 
normalnych stosunków kredytowych. 

Spodziewane Korzystna zbiory rolnicze 
budzą nadzieją pewnego uzupełnienia luki, 
wprowadzenia odżywczych Środków w nasz 
organism ekonomiczny. 

Zachodzi pytanie jaki wpływ wywrze w 
naszym kraju agresywność banków obcych, 
które studyują nasze stosunki ekonomiczne 
i budzący się rozwój przemysłowy. 

Możemy być pewni, że w naszym terenie 
rozpocznie sią niebawem namiętna walka 
kapitałów obcych, a pierwsze próby tej walki 
zaczynamy już odczuwać. Lekceważyć tej 
walki nie możemy z narodowego punktu 
widzenia. 

Społeczeństwo niemieckie patrzy spokoj- 
nie na walkę jednostki t.j. fabrykanta z ban- 
kiem, widząc inwestycyei rozwój fabryk, uwa- 
ża to za dobrodziejstwo kraju, za wniesiony 
postęp. 

Przez centralizacyę wielkiego przemysłu 
rosną wpływy kartell i trustów, które sta- 
rać się będą ograniczać rozwój przemysłu 
galicyjskiego, a zagarniać to,co nie wytworzy 
im konkurencyi. Dlatego powinniśny zwra- 
eać baczną uwagę na każdy objaw, jaki się 
wyłania, ś'adzić działalność Banku Przemy- 
słowego, ś'edzić każdy Szczegół, każdą po- 
wstającą fabrykę i jako miernik narodowego 
stanu posiadania uważać tylko ulokowany 
w niej kapitał własny. 

Powstającym fabrykom zabezpieczać win- 
niśmy byt w kraju solldarnem. poparciem 
produkcyi i jak najdalej idącą pomocą Kraju, 
powiatów i miast, W pierwszym rzędzie li- 
czyć powinniśmy na własną siłę i na własną 
konsumoyę, by tem zahiartować je do walki, 


dukcyę brunatnego węgla w Czechach. Bank-|jąką wypowie im zcentralizowany przemysł 


vsrein kontroluje prsemysł żalazny na Wọ- 
grzech, ważn'ejsze przedsiębiorstwa węglo- 
górnicze, wiąkaze zakłady przemysłu papie- 
rowsgo I przemysł gumowy. 

Eskompt Gesellschaft jest posterunkiem 
finansowym wielkiego przemysłu żelaznego, 
który tylko w pojedynczych wypadkach, w 
potrzebie podwyższania kapitału interweniuje. 

Linderbank jednoczy w sobie przeważnie 
kartele i trusty w obydwóch częściach mo- 
narchii. 

Unionbank zfinansował mniejsze, ale bardzo 
ważne działy przemysłowe w obydwu poło- 
wach monarchii. 

Zaborczości ich op erają się dotychczas 
wielkie zakłady Witkowickie, przeważna część 
morawsko - Śląskiego przemysłu górniczego 
i część przemysłu przędzalnego, który jednak 
powoli lecz systematycznie jest podszarpy- 
wany przez wpływ kapitału tych instytucyi 
a konkurencya zfinansowanych już gałęzi 
tego przemysłu zaborczość ułatwia. 

Stoimy przed faktem skupienia całego 
przemysłu w rękach kilku instytucyi finan- 
sowych; kartel i trust stanie się niebawem 
niepodzielnym dyktatsrem, 


obcy. 

Powinniśmy się z tem liczyć, że za pod- 
pojem ekonomicznym idzie podbój polityczny. 
który przyspiesza pochód Niemców ng wschód, 
a to, co sę dzieje w Zagłębiu krakowskiem 
jest tylko małą próbką wpływu kapitałów 
obcych. Tam powinny być skierowane nasze 
oczy, tam powinny odbywać się pielgrzymki 
naszych czynników miarodajnych, naszych 
techników, finansistów, naszej młodzieży 
szkolnej, powinniśmy patrzeć na to nie przez 
zgubne dia nas szkła kosmopolityzmu eko- 
nomicznego, lecz jako Polacy, którym dobro 
kraju i jego przyszłość leży na Sercu, a wów- 
czas musi się obudzić sapał dla samoobrony. 
Oby jednak nie było za późno! 

Roman Woyczyński. 


Patryotyzm polskich socyalistów. 


W jednym z ostatnich numerów warsza- 
wskiego tygodnika radykalnego „Śwlatło* 
zamieszczony został list jakiegoś Bucyalisty- 
cznego robotnika p. t. „Dlaczego nie byłem 
na pogrzebie Prusa“, który jest wymownem 
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Listy ZiARIĄŻGA prsokasy RA pranamt 
rate i inieraty madayłać nalońy tranz 
fo Administragy' „Glosa Naroac' - 
Prenumóratę Oopróds upoważniony” 
agency: przyjmuje każdy urząd p 
Gztowy w obrębie monarchii i w pai 
Gtwie niemieckiem. Reklamacya al- 
opiaczętowane nie podlegaję opłac 
posstoweł — Rękopisów redakcya nie 
reran 


Adres Red: GL. św. TOMASZA L. 86 
Adres tołegr: „dłes Naroda” Kraków 
Teigfan Nr. 190. 
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Przybory do rybołostwa 


jako to: Wędki, Kije do wędek pam- 

busowe pojedyncze i składane, Koło- 
wrotki, Haczyki, Zyłki, Spławiki 

i wszelkie inne przybory do rybołostwa. 


Hamaki, Leżaki, 


polecają 


REIM i Ska, Kraków 


Rynek 37. 


świadectwem tego, na jak niskim poziomie 
moralnym stoi socyalistyczna agitacya na 
ziemiach polskich i czego ze strony „patryo- 
tycznych“ socyalistów polskich oczekiwać 
może naród polski. 

List ma smak charakterystyczny specyal- 
nie dlatego, że zawiera wszystkie typowe 
argumenty „towarzyszów* przeciw społeczeń- 
stwu polskiemu i że napisany został z powo- 
du pogrzebu pisarza, którego szczerości u- 
czuć demokratycznych i dążeń humanitar- 
nych mikt dotychczas nie ośmielił? się kwo- 
styonować. 

Ale dla socyalistów polskich — pamiętaj- 
my o tem zawsze — idea narodu, jako oało- 
Ści, posiadającej interezy i prawa wyższe nad 
interesy I prawa grup i klas poszczególnych, 
nie istnieje. Istnieją tylko interesy i prawa 
klasy robotniczej. Koncepcya wulgarna, falszy- 
wa, narodowo-sdradziecka, skrajnie matery- 
alistyczna, ale dła duszołapstwa robotniesego 
podatna, schlebiająca zarówno apetytom brsu- 
chów, jak ambicyom klasowym. Nie ma ona 
wszakże nawet tej jednej zasługi, żeby słu- 
żyła bezpośredniej sprawie robotniczej, bo 
właśnie ją kompromituje w oczach wiełu 
grup, mających jakąkolwiek możność szczere- 
go myślenia o doli robotniczej. 

Zdaniem robotnika ze „Światła“, Prus 
może był wielkim literatem, alo nie był o- 
brońcą robotników, więc nie zasługuje a- 
hołd zs strony robotników. Proszę zauwna 
żyć, jak się tu mierzy zasłuzą według beaz- 
pośrednich korzyści. Prus, który całe swe 
znojne życie przemarzył o szczęśliwej Pol- 
sce demokratycznej, który w swem pojmo- 
waniu równowagi i równowartości usług, 
oddawanych przez każdego z nas, szedł da- 
lej od Karola Marxa (nie dzielił bowiem na- 
wat robotników na ukwalifikowanych ! nie- 
ukwalifikowanych), ten Prus „stał na stano- 
wisku robigroszów kapitalistycznych*. Pra- 
gnienie, aby cały naród pracował umiejętnie, 
aby spożytkowywał czas intensywnie, aby 
dociągał się w tym względzie do normy 
społeczeństw zachodnich, nazywa się czelaie 
„zazdrosgczeniem robotnikom chwili odpo- 
czynku* I działaniem „w imię interesów fa- 
brykanckich*, 

Takim łokciem mierząc dojść można do 
zaprzeczenia wszelkich zasług na- 
wet Kopernikowi, i Pasteurowi, bo oni 
nie byli obrońcami "robotników, nie zajmowali 
się sprawą robotniczą. „Towarzysze“ mają 
szeroki widnokrąg myślenia! 
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KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


STANISŁAW KORABICZ. 


— Do porządku bracia, rzekł raz jeszcze 
przewodniczący, ty zaś Kawalerze dozorco, 
czyń swoją powinność i przekonaj się, CZY 
loża jest dostatecenie opatrzona. 

— „Światowi* są oddaleni, odparł we 
zwany, a kapituła nasza w doskonałem jest 
bezpieczeństwie... Tu jednak dała się znów 
słyszeć cztarokrotne pukanie. 

— | któż to jeszcze poważa s'ę zakłócić 
spokój naszych obrad? zapytał przewodni 
czący. 

— To czcigodne siostry masonki zapytu- 
ją, czy wolno im będzie współuczestniczyć w 
ostatnim obrazie. 

— Niech wejdą! niech wejdą! zawołało 
kilka wesołych głosów, nie czekając na przy 
zwolenie przewodniczącego, który zresztą nie 
sprzeciwiał sią wkroczeniu do sali czcigod- 
nych sióstr mas>nek, Weszły więc, ale w tej- 
że chwili zgaszono Światła, pozostawiając 
tylko w jasności wzniesien'e wraz z tylną 
kurtyną. Tadeusz nie mógł więc widzieć twa- 
rzy wchodzących, lecz usłyszał szslest jedwa 
bnych sukien, a do nozdrzy jego dolatywała 
subtelna woń delikatnych pachnideł, świad- 
czących, że damy musiały zająć miejsca, w 
pobliżu jego krzesła. Usłyszał Jeszcze wezwa- 
nie skierowane do braci artystów, by rozpo 
częli na swych instrumentach stosowne do 
okoliczności harmonie, przyczem mowca lo 
żowy wygłosił twierdzenie, że „masonia nie 
tylko jest „wiecznotrwałą” dzięki swej sile 
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CYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYŚLU 


w Krakowie, Rynek 25. (Dom własn)y 
wynajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu 


BANK GALI 


<a 


wewnętrznej, ale też przyozdobioną jest nie 


w n'ą widzowie nie dostrzegli przez dłuższą 


zgasłą pięknością". Zabrzmiała znów cicha |chwilę, stojącej obok niej postaci, która jak 
przytłumiora meloedya, dziwnie slodka i mię |duch ciemności, zgasić miała w krótce pro- 


ka, w głębi zaś, tylna Ściana uniosła się w | mienne 


górą niby kurtyna w teatrze, a oczom wi- | 
d:ów ukazał sią obraz zaprawdę czarujący. | 
Na tle groty, której ś iany oplecione były i 
przysłonięte obfitością kwitnących krzewów, 
sedziała nieruchomo jasna postać dziewczą 

ca. Żaden zaiste artysta, władający pendzlem 
lub dłutem, nie zdołałby wyśn ć w najśmiel- 
szych marzeniach równie doskonale piękne- 
go zjawiska. Taki był głos poaszechny i 
szmer podziwu przebiegł po sali. 

— Adorable! szeptały różane usleczka 
sióstr masonek. Me 

Były to wszystko damy najwyższych sfer 
towarzyskich i mogły unosić się bez zastrze. 
żeń nad pięknośc'ą istoty, należącej do tak 
innych, tak odległych regionów, « EWErO: 
ziła im z jej strony żadna poważna rywali. 
zacya. Chybaby kaprys którego £ wysoko u- 
rodzonych braci, rozgorzały w trwałą namię- 
tność narzucił ją wiełkiewu Światu; a zda- 
rzało się to niekiedy w tych burzliwych cza- 
sach, w których fortuna lubować się zdawa- 
ła, w szybkiem i niespodzianem przestawia- 
niu światowych i społecznych wartości. Bra- 
cia masoni, wyciągali szyje jak żórawie, chło- 
nąc spojrzeniem to objawienie niezrównanej 
piękości, ukazane ich oczom. 

Paula siedziała w naturalnie wdzięcznej 
pozie, z szeroko rozwartsmi oczyma. Panu- 
jące w sali ciemności, nie dozwoliły jej na 
szczęście dostrzedz utkwionych w nią rog- 
płomienionych zachwytam źrenic, Które by 
ją może zmieszały. Czuła tyłko niejasne pa- 
nowanie swe nad tom ludzkiem zblorowiskiem, 
a fakt ten przenikał ją uczuciem subtelnej 
radości i współświadomej dumy. Zapatrzeni 


zjawienie; nie dostrzegli signora 
Owi. 

— Oddaj słę cała sile nieznanej, zatrać 
wolę własrą szeptały usta Włocha, pochylo- 
nego nad pupilką Przez chwilę owładnął go 
srogi niepokój, bo dusza ta zazwyczaj tak 
uległa, wymykać sę zdawała z pod jego 
władzy. Paula nie słyszała zda się szeptanych 
jej do ucha wyrazów, nie odczuwała magne- 
tycznego działania szybkich, nerwowych rzu 
tów rąk — wykonywanych przez Włocha 
w pobliżu jej twarzy. Odstąpił więc parę 
kroków, chcąc użyć ostatniego, najsilniejsze- 
go, jak mniemał Środka. Na skinienie jego 
zgaszono resztę Światła, podano mu mleczną 
kulę ustawioną w dpewnianym aparacie, po 
dobnym do tych, w jakie oprawnymi bywają, 
naśladujące kulę ziemską, globusy. Rozświe- 
cona od wnętrza biała kula zapłonęła jasnym, 
łagodnym blaskiem, stanowiąc jaden jedyny 
punkt świetlny w zupełnie ciemnej sali. Pau- 
la zwróciła machinalnie oczy na tę białawą 
głownię, wtedy dopiero ogarniać ją zaczęła 
Senność, członki jej drętwiały stopniowo, po- 
wieki opuściły się ciężko, rzucając długimi 
rzęsami cień, na kredowo blade policzki. Z3- 
trzepotała niemi jeszcze parę razy, jakby 
broniąc się od narzuconego jej przemocą sta- 
nu, poczem rysy jej stężały, zastygły niejako 
w posągową nieruchomość — wpadła w stan 
kataleptyczny. Włoch ujął wtedy w obie rę- 
ce kulę mleczną, a Stanąwszy przed uśpioną. 
postąpił parę kroków wzdłuż estrady. Paula 
podniosła się automatycznie i szła za nim 
nieodstępna jak cień. Zdawało się, że oczy 


chodnię, gotowe pójść za nią na kraj Świata, 
Z pomiędzy widzów, Śledzących z zapartym 
tchem przebieg ciekawego eksperymentu, 
padł nagle stłumiony okrzyk. 

Wybiegł on z ust Tadeusza na widok 
sceny, będącej wiernem odtworzeniem tej, 
której był mimowolnym świadkiem w sieni 
opuszczonego pałacu — Porwała go głucha 
wściekłość, a pierwszym jegę impulsem była 
chęć przeciśnięcia się do estrady i roztłucze- 
nia na drzazgi przeklętej białej lampy. Roz- 
prawiłby się też chętnie przy tej sposobno- 
Ści z signorem wujaszkiem, bo w tej chwili 
dopiero zrozumiał całą doniosłość zarzutów 
stawianych Włochowi przez zacną Fraauleń- 
kę. Piękny on opiekun, frymarczący bajeczną 
urodą swej czarującej pupilki i wystawiający 
ją na widok publiczny, jak jarmarczną he- 
carkę. Wszystkie iastynkta starosziacheckiej 
duszy, zbudziły się w nim i burzyły się na 
myśl o tych procederach. Ogarnął go też żal 
i gniew na cała zgromadzenie. Na te damyi 
tych wysoko urodzonych ichmościów, którzy 
dla marnej ciekawości. uświęcali swą obec- 
nością tego rodzaju widowiska. Bracia ? Sio- 
stry ? Komedya to wszystko. Farmazoni. 

Nawymyślałby im też z czystem sumie 
niem, tak jak to czyniono nieraz w rodzin- 
nych jego stronach, mówiąc o tajemniczych 
schadzkach zagadkowego bractwa. 

Włoch, rzecz zwyczajna, ciągnie zyski, 
chciwy na złoto. Ale oni wszyscy, czy nie 
widzą tego, czy nie czują, że spadli tu jak- 
by zgraja wampirów; że ta zabawka jednej 
godziny, niszczy młode siły delikatnej, wą 
tłej istoty, wypija z niej rumieńce młodości, 
pobiela bledziutkie wargi. Cóż im z tego, że 


chodzi tak jak lunatyczka. Cóż im z tego?|rosbiegane konie ich. Jak 


jej przebiwszy wątłą zasłonę z puszystych Robił sobie łokciami miejsće, chcąc przystą= 
powiek, wpatrzone są uparcie w tę białą po-|pić bliżej. 
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w SCHOWKI (Safe deposits) 


do dyskretnego i 
Należytość za najem schowka zależy od jego wielkości i wynosi: rocznie: K. 30,50, lub 75. półrooznie K. 18, 30 lub 45. 


Bliższych wiadomości udziela Oddział depozytowy w lokalu parterowym. 


bezpiecznego 


Telefom Nr. 427. 


przechowywania 


-— Pst! wołano na niego. Ciszej! Zaczyna 
mówić. 

Przystanął o kilka kroków saledwie od 
miejsca, w którem znajdowała się Paula. Zna- 
komitsi członkowie zebrania, sadawali już 
jej jakleś pytania. Przystanął: i on i słuchał 
zdumiony. 

— Widzisz go? Pytał po włosku signor 
Orwi. Czy widzisz gdzie on jast ? 

Pytano o cesarza Francuzów, Paula mó- 
wić zaczęła, mając wciąż powieki spuszczone, 
ale głos, który wychodził z jej ust, nie przy- 
pominał niczem dźwięcznej, pieszczotliwej jej 
mowy o lekko Śpiewnym aksencie, który 
przejęła od Franuleńki. 

Głos to był głuchy, drewniany, a przytem 
chwilami tak niski, że prawie męski. Brwi 
na białem czole zsunięte były z głębokim na- 
mysłem, przejrzyste dłonie poruszały się nie- 
spokojnie, jakby szukając oparcia. 

— Widzę, rzekła, tak! widzę.Przed 
nim szabel błyszczących łan. To 
on... , 

— Kto? spytał jakiś głos. 

— Rycerze.. Jeźdźce.. Czapki na 
nich ogniste. Nad czołem słońce 
złote. Jego słońce. 

— Nasze mundury! szeptano z podziwem. 
Czapki szwoleżerów. Opisała jə tak dokładafe, 
jakby je miała przed oczyma. 

— I cóż? pytano dalej. I cóż? Jaki los 
czeka tych rycerzy? Czy wrócą? 

Włoch powtarzał tesame pytania tuż 
prawie przy twarzy vŚpionej, nadając im pe- 
wne charakterystyczne zwroty. 

— Rycerze? mówiła Paula ociągając 
się. Rycerze? Widzę ich Jak wicher 

wichrów 
s ba do. ; 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


depozytów pod własnym kluczem. 


Telefoa Nr. 27. 


Sir, 8 


Można łatwo sobie wyobrazić, do czego 
taka propaganda, skrajn!e i najciaśniej uty- 
ilitarystyczna prowadzi, prowadzić musi. Ale 
niesłychana katastrofa ideowa, jaka spotka- 
ła socyalizm polski w ostatnich latach, 
oświeciła jego przywódców w najmniejszej 
mierze, Po dawnemu głównem ich zadaniem 
jest walka z ideą narodową i z dĄ- 
żeniami narodowemi, po dawnemu 
przyświeca im jedynie „jedność proletarya- 
tu*, po dawnemu wszystkie wyższe warto- 
ści moralne mierzone są bezpośredniemi in 
teresami mpbotniczemi, a i to pod specyalnym 
kątem widzenia, 

Przez jakiś czas w polskiej partyi socya- 
listycznej wisły pewne prądy patryotyczue, 
Które wielu ludziom mąciły głowy. Na szczę- 
Ście, komedya ta już się ostatecznie, przy- 
najmniej na terenie Królestwa Polskiego, 
skończyła. Dzisiaj P. P. S. jest pos- 
politą międzynarodówką, dobit- 
nie przeciwstawłającą się intere 
som narodowym pod każdym ab8o- 
lutnie względem, „Podstawową zżsa- 
dą taktyczną P. P. S. — brzmi sprawozdanie 
z Xl-go zjazdu partyjnego — staje sią je- 
dność walki proletaryatu całego państwa 
bez różnicy narodowości; miejsce 
dawnego programu zajmuje postulat usamo- 
dzielnienia Królestwa Pclskiego na tle ogól- 
nej demokracyi państwa. Tem samem P.P.S 
staje sią faktycznie częścią składową cgól- 
no: państwowego okozu socyalno-demokraty- 
cznego*. 

Słusznie zaznacza „Głos warszawski”, że 
pragnerie zjednoczenia się z socyalistami 
rosyjskimi stanowi główną troskę partyj. 
Już poprzedni zjazd P. P. S. uznał frakcyę 
socyalistyczną w Dumie za „przedstawicielkę 
proletaryatu polskiego“. Ostatni zjazd „wy- 
raził pełne uznanie działalności przedstawi- 
cielstwa rcbotniczego w Dumio“. Zjednocze 
nie z żywiołami gsocyalistycznemi w Rosyi 
jest już „w zasadzie przesądzone”, „jedność 
ideuwa i taktyczna musi doprowadzić z cza- 
sem do trwzłej jedności organizacyjnej”. 

Dowiadujemy się także, że socyaliści 
zamierzają wziąść udaiał w wyborach do 
czwartej Dumy. Rozumie się, że w tym 
względzie pójdą ręka w rękę z „Bundem*, 
a właściwie zapewne pod jego komendą. , 

Ruszają się także socyal Ści polscy w zc 


borze pruskim. Odbył się już w Berlinie tak l 


zwany wiec polski w języku nie- 
mleckim, zwcłany przez socyalietów w 
celu silniejszego pociągnięcia gromad rcbo- 
tniczych do ich obozu. Jeden z mówców 
głównych rzucił pytanie, czy nie byłoby le- 
piej, żeby Polacy, zamiast prowadzić walkę 
narodową, przyłączyli się!! do partyi socya- 
listycznej? Inny mówca, poseł niemiecki, u- 
trzymywał, że „posłowie. polscy są 
jedynie reprezentantami junkrów 
polskich!! i burżuazyi*. P. Podenski 
prawił, że prasa narodowa jest ludowi wstrę- 
tna i nawoływał do czytania Gazety robotni- 
czej i... Vorwaerts'a. 

O poglądach socyalistów niemieckich na 
sprawę poiską informuje nas Świeżo wro- 
cławska Volksnachłt. „Czy Polacy — czyta- 
my tam — naprawdę dążą do niepodległej 
Pulski, nie wiemy, bo to okrywają dyploma- 
cyą. interes w odbudowaniu Pol- 
ski mogą mieć klasy posiadające, 
panowałyby bowiem w tem państwie. R ob o- 
tnicy polscy jednak nie mają naj- 
mniejszego interesu w niepodie- 
głej Polsce, im jest ona zupełnie 
obojętna. Jeżeli jeszcze w zupełności te- 
go przekonania nie nabyli, to jest winą prze- 
śladowań pruskich. 

Prześladowania to ułatwiają szlachcie 
polskiej i kapitalistom polskim wmawianie 
w robotników polskich że wszyscy Folacy 


mają wspólny interes w tem, aby odpierać pru- 
sactwo. 

Tak więc w walce z germanizacyą, zda- 
niem socyalistycznego pisma, zainteresowani 
są tylko szlachta i kapitaliści polscy. R o- 
botników to nie ohchodzi. 


H. G. WELLS, 


“Historya Pana Polly. 


Ze Lwowa. 


Dnia 21 czerwca. 


nie (Nadejście wyroku wiedeńskiego. — Przezorne pre- 


zydyum Magistratu. — Co będzie z mandatami rad- 
nych? — Aresztowanie kandlarza żywym towarem. — 
Oi winEP na „Szdnzówkach”). m 

Sprawa unieważnienia wyborów do Rady 
miejskiej komentowaną jest na wszelkiego 
rodzaju możliwe sposoby. Mówi o niej cały 
Lwów, jako o niezwykłym fakcie we lwow- 
skiej autonomii. A że od poniedziałku wyrok 
Trybunału administracyjnego leży już w pre- 
zydyum Magistratu, spodziewano się tedy 
powszechnie, że sprawa ta na czwartkowem 
posiedzeniu Rady przyjdzie pod dyskusyę. 

„ Toteż we czwartek wieczorem zapanowało 
w ratuszu wielkie ożywienie, bo nietylko w 
komplecie zjawili sią radni miejscy, a'e ge- 
brało się wiele publiczności, aby z galeryi 
przysłuchać się ciekawym obradom. Po dwu- 
godzinnem wyczekiwaniu jednak wszyscy 
rozeszli się, gdyż na życzenie klubu mie- 
szczańskiego posiedzenia zostało cdwołane. 
Przytem dodać należy, że ratusz znajdował 
się w jakimś dziwnym autonomicznym sta- 
nie oblężenia, Frezydyum magistratu bowiem 
bramę, schody i korytarze pcobstawiało w 
służbie strażakami cgniowymi i urzędnikami 
magistrackimi tak, jakby się obawiało ja- 
kiegoś zamachu rewolwerowego a wstęp na 
galerye zapowiedziało za biletami. 

Definitywre załatwienie wiedeńskiego wy 
roku dziś już nieco poczęło się kształtować. 
Klub mieszczański i obywatelski ((naczej 
Barodowych demokratów), ctfnął się z za 
miarem złożenia radzieckich mandatów i dla- 
tego mie przyjdzie do rozwiążania Rady i wy- 
borów na 100 radnych. Natomiast nastąpiło 
porozumien:em pomiędzy klubami, że zeszłego 
roku wybrani radni w liczbie 58 dobro- 
wolnie złożą mandaty. Wobsc tego 
wcale nie będzie dyskusyi nad wyrokiem 
Trybunału administracyjnego, nie będzie się 
wybierać komisyi weryfikacyjnej i nie będzie 
prawdopcdobnie ani jednego posiedzenia Rady 
a dawny prezydent p. Ciuchciński rozpisze 
i przeprowadzi wybory na 53 radnych i to 
z końcem sierpnia. Rada w ten sposób chce 
pominąć milczeniem rozstrzygnięcie Try 
busału administracyjnego. 

Lwów tak jest zajęty ratuszową sprawą 
wiedeńskimi wypadkami politycznymi, że 
obojętnie przyjął senzacyjne arasstowanie 
światowego handlarza żywym towarem. Jest 
nim, jak zwykle żyd, tym razem rosy,Ski, 
Josel Goldmann. Przyjechał on do Lwowa 
z Odessy w towarzystwie rzekomo swej żony 
Ruchli i znajomej Scheindli Żyto. Obie ko- 
biety są młode i ładne. Gdy we trójkę chcieli 
dalej jechać, policya zatrzymała ich na dwor- 
cu kclejowym. Ponieważ wszyscy trcje wi- 
kłali się w zeznaniach, przeto zostali areszto- 
wani a dokonana rewizya wykazała, ż8 Gold- 
man jest hand'arzem Światowym. Znaleziono 
przy nim wiele zamówień żywego towaru 
do domów rozpusty w różnych miastach A- 
meryki, kilka fotografii kobiet i listów w ró- 
żpych językach. Z papierów tych stwierdzono, 
że aresztowany nazywa sią właściwie Gold- 
stein a rzekoma żona jego zwie się Zarembe. 
Policya przypuszcza, że wpadła na trop jed 
nej z większych szajek handlarzy żywego 
towaru. 

Wczoraj też mieliśmy w sądzie karaym 
interesującą rozprawę, odsłaniająca niektóre 
tajniki ze świata kupieckiego, w szczególno- 
ści żydowskiego. Zaaną to rzeczą, ża często 
pubiiczność kupuje różne produkia gorszej 
sorty, zacpatrzone w etykiety lub marki c- 
chronne znanych i solidnych firm. Proceder 
ten bywa uprawiany na szeroką skelą, na 
czem źle wychodzą sumienni fabrykanci i kun 
sumenci a dobrze tylko owi kupcy, którzy 
puszczają się na oszukańczą drogę. Wczoraj 
właśnie byli oskarżeni tutejsi kupcy Zygfryd 
Krebs, Herman Baum i Mojżesz Mohrer 
za to, że na flaszkach wódki tzw. „szaba- 
sówki* używali nieprawnie winiet rafineryi 
spirytusu Schwanenfelda w Tarnowie. Ponie- 
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waż oskarżeni wykazali, że winiety nabyli 
od firmy Strassila w Opawie i nie wiedzieli, 
że rysunek na nich jest własnością Schwa- 
nenfelda, przeto trybunał uwolnił ich od ka- 
ry, ale prokurator zgłosił zażalenie, wycho» 
dząc z tego założenia, że w każdym razie 
oskarżeni dopuścili się czynu karygodnego. 
Idem. 


Wycieczka Kółek rolniczych 
do Grodkowie. 


Powiatowy zarząd Kółek rolniczych w 
Bochni uchwalił urządzać wycleczki człon- 
ków celem zwiedzania wzorowych gospo- 
darstw w powiecie tak większych, jak i 
mniejszych W myśl tej uchwały, znany z 
gorliwej pracy około dobra ludu X kanonik 
Albin, proboszcz z Chełma, rozesłał okólnik 
do żarządów Kółek rolniczych, zwołując taką 
pierwszą wycieczkę do Qrodkowic, celem 
zwiedzenia wzorowego gospodarstwa. 

Zaproszenie skutek odniosło. Przeszło 500 
osób z różnych miejscowości powiatu zje- 
chało się do Grodkowie. 

Dobra Grodkowice, oddaloze 4 klm od sta- 
cyi Kłaj, są w rękach rodziny Zeleńskich, a 
obecnie p. Władysława Zeleńskiego, bratanka 
sławnego kcompozytcra. Dobra ts pod wzglę- 
dom gospodarstwa są wzorowo prowadzone. 
Byłem nauczycielem w różnych stronach kra- 
ju, widziałem różne gospodarstwa, lecz Śmia- 
ło powiedzieć mogę, że Grodkowice są perłą 
w kraju (pod względem gospodarstwa). Pod- 
waliny ped wzorowe gospodarstwo założył 
ojciec obecnego właścicieła Ś. p. Stan. Zsleń 
ski, znakcemity znawca i !ubownik ziemi. 

Obecny włeściciel, światły i praktyczny a 
gronem, który stale prowadzi badania nad 
ulepszeniem zbóż. podoiósł gospodarstwo, 
wprowadzając nowe wymogi, nowe maSzy- 
ny, pługi parowe. prasy do słomy itp. i po- 
stawił je na stopie wysokiej. 

Jak wspomniałem, ziemia, umiejętnie o0- 
brobiona, wydaje pleny znakomite. Rok dru- 
gi, jak sprowadzono pługi parowe, które 
zwłaszcza w ubiegłym roku okazały się dc- 
brodziejstwem, gdyż żywym iawentarzem, z 
powodu pryszczycy, trudno było ziemię ob- 
robić. 

W dobrach s 2 stajnie zarodowe rasy 
nizinnej, wschod. fryzyjskiej i czarno krasej. 
Obok stajni zarodowej, dostarczającej docho 
du za mleko (odstawiane do Krakowa) i bu- 
hajki, sztuki wprost wystawowe, znanym 
jest w Kraju „Grodkowski zakład hodowli 
zbóż i nasion do siewu“, Najlepsze kłosy rą- 
Ką zebrane, bez szczerh, są wymłacane i te 
stanowią nasienie do szkółak. Nadto upra 
wią się wiele chmielu, rzepaku, buraków na 
nasienie. 

Istnieje też chlewnia zarodowa, rasy Czy= 
sto angielskiej „Wielkich Yorkshirów*. 

Kopalnia torfu dostarcza torfu zwykłego 
i prasowanego w maszynie. Z dalekich oko- 
lic przybywają włościanie po torf, jako lep- 
szy i tańszy opał. 

Zwiedzanie gospodarstwa odbyło się w 
sposób nastęqujący: —, 

O godz. 4 przybył poseł powiatu bocheń- 
skiego prof. Dr Górski, dalej X. Albin, X. 
Migdał i inni, 

Zgromadzenie powitał p. Zeleński za- 
praszając wycieczkowców, by oglądali, jak 
powiedział skromny dorobek pracy. 

Najpierw udaliśmy się na wzorowo u- 
rządzone pastwisko. P. Z. wyjaśaił, że na 
urządzenie wzorowego pastwiska mogą 
gminy otrzymać zasiłek, przyczem dudał, że 
pragnącym założyć takie pastwiska udzieli 
chętuie rad i wskazówek. Obecny prof, Gór- 
ski przyobiecał pomoc, przy staraniach o 
subwencyę. 

W dyskusyi zabierali głos i włościanie, 
Z pastwiska udaliśmy się na inne, a stąd 
poprowadził p. Z. na łany żyta i psze- 
nicy. 

w dałszyin pochodzie widzieliśmy, ża w 


— To.. nie.. moja... sprawa! — powiedział 
po raz ostatni. 

Potem zaczął ‘ść drogą powrotną, Powziął 
decyzyą i mósg jego pracował gorączkowo. 

— Jeżeli ja padnę, to będzie po mnie, 
jeżeli or, to mnie powieszą. Nie zbyt to spra- 
wiedliwe, w każdyin raziel.. Nie spodziewam 


się, abym mógł tak go nastraszyć, żaby 


Ten argument musiał być decydującym, | zechciał ustąpić! 


bo p. Polly powstał. 

Ale wątpliwości opadły go na nowo. Dro- 
ga ciągnęła się u; jego stóp, prowadząc 
z jednej strony na wschód z drugiej na za- 
chód. 

Na wschód e godzinę drogi, leżała oberża 
w Potwell, Może działy się już tam rzeczy... 

Na zachód prowadziła droga mądrości: 
nad nią leżały zapewne inne bardzo malowni- 
cze miasteczka, kościoły, oberże. Droga 
mądrości! P. Polly starał się dojrzeć siebie, 
kroczącego nią jak mędrzec, to jest z całem 
uznaniem i zadowoleniem s własnego ja. Ale 
obraz ten nie pojawiał się jakoś. Mędrzec 
nie znajdował na niej szczęścia. Mędrzec 
miał brzuch opasły, plecy pochylone, uszy 
jego były szkarłatne i bąkał jak'eś uspra- 
wiedliwienia! A jednak droga była ładna 
i p. Polly zapytywał sam siebie ze zdziwie- 
niem, dlaczego mędrzec idący nią, nie ma hu- 
moru dobrego, pieśni na ustach i wesela w 
sercu! 

Do dyabła! Fakt zozstawał faktem: mę- 
rzec uciekał haniebnie — nie było innego 
wyrazu na określenie jego postępowania — 
to też idąc swoją drcgą, musiał się wstydzić. 

— Jeden cics w brzuch i będzie po mnie, 
myślał p. Polly. 

Walka, którą toczył ze sobą, zmusiła go 


VIII. 


P. Polly powrócił dyskretnie do oberży. 

Zastał gospodynię siedzącą bezsilnie w 
swoim fotelu, za spojrzeniem osłupiałem, po- 
liczkami bladymi i śladami łez na nich. 

— Mój Boże! mój Boże! — powtarzała 
nieustannie. 

Powietrze przesycone było zapachem 
alkoholu, a na podłodze naprzeciw bufetu, 
leżały szczątki butelki stłuczonej i szklanka. 

Na hałas, jaki zrobił p. Poily wchodząc, 
poczciwa kobieta obróciła głowę i rozpacz 
jej usiąpiła miejsca gdziwieniu. 

— Pan powracasz! — zawołała. 

Tak sią zdaje! 

On.. On jest pijany i szuka jej. 
Gdzie ona jest? 

Tam na górze, zamknięta. ' 

Posłała pani po policyę ? 

— Nie miałam kogo posłać. 

— Zajmę się tem. Czy on wyszedł tędy? 
Skłoniła głową. 

P. Polly zbliżył się do okna i wyjrzał. 
Wuj Jim szedł aleją ku domowi, trzyma- 


jąc ręce w kieszeniach i wyśpiewując ochry- 


płym głosem jakąś piosnkę W następstwie 
p. Polly prsypomniał sobie z uczuciem dumy, 


do zwrócenia głowy w stronę oberży w |połączonej s podziwem, że widok ten nie 


Potwell. 
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marką ochronną 


„Aniołek piszący‘, jakoteż płyt, 
mój skład, że jakość tych gramofonów, przez czystą, naturalną i bez szmeru oddawaną reprodukcyę. 
przewyższa wszelkie wyroby imitacyjne. Proszę się o tem przekonać, chętnie zademonstruję — bez 
przymusu kupna — a Każden odniesie przekonanie, że nie ma milszej rozrywki w domu, uspaka- 


jącej nerwy po całodziennej pracy, jak produkcya gramofonu anicłkowego, którem z płytami naj- 


przekonała 
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mu jak się to bije butelkami! 


USTALONA SŁAWA ULEPSZONYCH GRAMOFONOW 


wszystkich odwiedzających 


Rzucił okiem po sali, chwycił za szyjkę 
butelkę napełnioną piwem i z tą improwizo 
waną maczugą w ręku, wyszedł z domu. 

Wuj Jim zatrzymał sią osłupiały. Jego 
umysł zamroczony, nie pozwolił mu stanąć 
odrazu na wysokości sytuacyl. 

— Ty! — krzyknął i na chwilę zamilkł... 
Ty!.. Wynoś się natychmiast! 

— To pan masz się stąd wynosić! — od 
powiedział p. Polly, postępując kilka kroków 
naprzód. 

Wuj Jim stał ogłupiały przez chwilę, nie 
wierząc swoim oczom, potem trzęsąc się 
z wściekłości, rzucił się na Śmiałka, wycią 
gając ręce, aby go schwycić. P. Polly po- 
czuł, że gdy się wezmą za bary, będzie mu- 
siał uledz, to też nie czekając, wymierzył po- 
tężny cios w okropną głowę. Butelka roz- 
prysnęła się w kawałki a wuj Jim zachwiał 
sią ped tym ciosem, cślepiony piwem spły- 
wającem mu na oczy. 

Dziwne są braki przewidywania w umyśle 
ludzkim. P. Polly ani przez chwilę nie po 
myślał e tem, że jego butelka się stłucze! 
W mgnieniu oka opuści go pawność siebie 
i czutsię rozbrojonym wobec wuja Jima, pie 
niącego się z wściekłości, a za całą obronę 
Ściskał w ręku szyjkę od flaszki z piwem. 

Nasz p. Poliy, który przed chwilą czuł się 
bchaterskim, wrócił do zwykł»go swego sta 
nu, opanowała go szalona trwoga, rzucił 
szczątek flaszki daleko od siebla i uciekł za 
wągieł domu. 

— Butelką! — ryczał za nim pijacki głcs 
wroga, jakby przyjmują” wyzwanie. 

Krwią oblany, ala nie poskromiony, wpadł 
do Sali. 

— Buteiek! — krzyknął, robiąc przegląd 
bufetu. On chce się bić butelkami. -Pokażę 
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Grodkowicach suszą siano na  piramidach.|w Konwencie zwolennicy jego otrzymali wię- 


W ten sposób suszone siano nia gnije, nie 
pleśnieje a całość prędzej wysycha. 

Potem obejrzeliśmy gnojownię. 

Odczyt o konserwacyi nawozu wygłosił 
Dr Pawlikowski, zaś p. Z. dał wyjaśnienie 
jak należy postępować, by gorczycę i pszo- 
nak na polach włościan wyniszczyć. 

Z gnejowni przez wzorową stajnię uda- 
liśmy się do chlewni. Jest to hala, w któ- 
rej są przedziały dla trzody. P. Z. pokazał 
nam maciery sprowadzona z Anglii, po 1200 
kor. za Sztukę. 

Z chlewni ud.ło się całe zgromadzenie 
na obszerny plac dworski. Tu nastąpił od- 
czyt p. Z. O przyczysach emigracyi i sposo- 
bach zarzdzenia wychodźtwu i o uprawie 
buraków cukrowych. 

Nad cdczytem odbyła się krótka dysku- 
kya, w której zabierali głosj X. Albin, wło- 
Ścianie i prelegent. 

Odczytem zakończono zwiedzanie gospo- 
darstwa. 

X. Albin rodziękował serdecznie państwu 
Z. za trudy, ofiary i udzielenie fachowych 
wskazówek. Następną wycieczkę wyznaczo- 
no do Niepcłomic, celem zwiedzenia mniej- 
szych gosptdarstw. 

Państwo Zeleńscy zaprosili wycieczkow- 
ców na przekąskę. Tu X. Migdał wypowie- 
dzisł dłuższą mowę 0 rorznicach narodo- 
wych w r. 1912, o Hugonie Kiłłątaju, Zy- 
gmuncie Krasińskim, Napoleonie i Dąbrow- 
skim. 

Wycieczka urządzona przez Zarząd po- 
wiatowy Tow. Kółek Roln. udała się znako- 
micie. Uczestnicy odnieśli wielkie korzyści 
ped względem uzupełnienia swych facho- 
wych wiadomości, zarazem spędzili kilka 
godzin wspólnie i przyjemnie. Dzięki należą 
się inicyatorowi X. kanoaikowi Albinowi. 
Oby znalazł w kraju podobnych naślado- 
wców. Ignacy Kamprat 

kierownik szkoły. 


Taft czy Roosevelt? 


Agitacya, poprzedzająca wybór prezydenta 
Uaii, przybiera rozmiary dotąd w Stanach 
Zjednoczonych niebywałe. Skutki jej mogą 
być bardzo don'osłymi dla ukształtowania się 
stosunków wewnętrznych tej potężnej rze- 
czypospolitej, prawdopodobnem jest bowiem 
rozbicie s'ą partyi republikańskiej, która 
pół wieku prawie niepodzielnie dzierżyła w 
Bwem ręku władzę. 

Weile ostatnich wiadomości, nadchodzą- 
cych z Chicago, gdzie obraduje narodowy 
konwent republikański, obecnie możliwemi 
są następujące ew: n'ualncśc!: 1) Wytór Tafta, 
2) Wybór Rvosevelta, 3) Wybór jakiejś trze- 
ciej, dotąd nie wymisnianej osobistości i 4) 
rozłam w partyi republikańskiej, skutkiem 
czego — rzecz niebywała — stanie trzech 
kandydatów do prezydentury — dwóch re 
pułlikanów i jeden demokrata. i 

Ten ostatni wypadek zajdz'e, jeżeli więk- 
szość Konwentu republikańskiego cświadczy 
się za Taftem, Większość ta będzie w każdym 
razie n'ewielką, gdyż nawet wielu z de- 
legatów. którzy głosowali za Ro o tem jako 
przewcdniczącym Konwentu, na pewno nie 
da swych głosów Taftowi, gdy przyjdzie 
do wyboru prezydenta. 

Zwolennicy Roosevelta zapowiedzieli już 
z góry, że nie uznają wyboru Tafta na kan- 
dydata oficyalnego partyi, gdyż więkkzcść 
jego zwclenników została — ich zdaniem — 
kupiona. Grożą oni wprcs*, że stworzą w da- 
nym razie nową partyę: „stronnictwo postę- 
powe“. Na czele tego Strennichwa stanie 
oczywiście „Teddy (zdrobniałe imię Roose valta 
Teodor), który postanowił przeforsować za 
Każdą cerę swe wejście „do białego domu“ 
w Waszyngton e. 

Roosveltcżycy twierdzą, ża z 2 Í pół mil. 
głosów oddanych przez republikanów przy 
wyborze prawyborców, dwie trzecie padły 
na przeciwników Tafta. A że pcmimo tego 


Wuj Jim był znawcą w tej kwesty:: był 
przeciaż w domu poprawy. Nie zważając na 
przerażone spojrzenia swojej ciotki, chwycił 
dwie flaszki z piwem, suchem uderzeniem 
cdbił duo każdej z nich, potem, chwyciwszy 
je za szyjki, wybiegł na poszukiwanie pana 
Polly. 

P. Polly widząc, że nie jest atakowanym 
natychmiast, uciekł póza ogrodzenie, okala- 
jące krzewy malin i starał się tam zebrać 
całą odwagę. Odzyskał uczucia bardziej mę- 
skie na myśl, że wuj Jim mógłby zostać pa- 
nem płacu. Przez podwórko zeszedł nad brzeg 
wody i zaczął szukać jakiejś broni. Znalazł: 
szy stare wiosło, stanął przy drzwiach sali i 
uderzył nim wuja Jime, gdy tylko ten się 
ukazał. Ale wuj Jim, klaąc straszliwie i pod- 
nosząc w górę swej» flaszki, przeszedł przez 
wiosło złamane na dwoje, jak klown przez 
obręcz wyklejoną papierem. Na ten widok, 
p. Polly uciekł po raz drugi, rzucając oba 
kawałki wiosła. 

Obserwator, Śledzący przebieg walki, wi 
dżąc pana Pelly obiegającego galopem budy 
nek oberży, a wuja Jima goniącego za nim, 
rzucalącego potoki przekleństw, byłby pc- 
wzął zup:łaie fałszywe przekoracie o wy- 
niku wałki. Rzeczywiścię, podczas swcjej u- 
cieczki, p Pelly zdradzał pewne zalety wy- 
gokie] wartości etrategicznej. Jeżali wuj Jim 
pes'adzł siłę i odwagą zwierzęcą, wzboga- 
coną deŚwiadczeniem, wyniesłonem z domu 
poprawy, p. Polly przewyższał go trzeźwo- 
Ścią, zręcznością i szybkością decyzyi, pod- 
nieconą obecnie w stopniu niesłychanym. Nie 
tylko więc zwiększył przestrzeń dzielącą go 
od wroga, ale rozmyślał, w jaki sposób wy- 
zyskać sytuacyą; wyrazy „wybieg stratogi- 
czny* błysnę:y ognistymi zgłoskami w chao- 


sie jego myśli. 
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kszość — to należy przypisać prostemu prze- 
kupstwu i nieprawnem unieważnieniu man- 
datów tych, co sią za Rooseveltem oświad- 
czają. 

Dla be:stronnego widza jest pewnem, że 
cba cdłamy „Republican party“ nie powinny 
mieć sobis nic do wyrzucenia na punkcie 
przekupstw, za pomocą których, jak wiado- 
mo, przeprowadza Się wssystkie wybory w 
Stanach Zjednoczonych. Całą więc kwestya - 
wyborów sprowadza się do tego, kto rozpo- 
rządza większemi pieniędzmi i jak niemi u- 
mie obracać, W każdym razie ten, czy ów, 
kandydat republikański zwycięży, a wię nie- 
mą o tem mowy, aby prezydentem mógł zo- 
stać kandydat demokratyczny. Dla nas jest, 
to faktem niezbyt pocieszającym, ponieważ 
znakomita większość wychodźców polskich 
za oceanem dotąd zalicza się do stronni- 
ctwa dsmokratycznego. 

Rzecz prosta, ża oba walczące odłamy re- 
publikańskiej partyi poza główną bronią, tj. 
pieniędzmi, używają wszelkich możliwych środ- 
ków reklamy, której ojczyzną jest przecież 
Ameryka, dla zwiększania popularności 
swych kandydatów. Między innymi np. po 
ulicach Chicago przeciągają pochody murzy- 
zw, poprzebieranych za genilamemanów, 
głośno wywołując: „Prezydentem musi być 
Teddy!* — Nisktórzy zaś z nici, podpiwszy 
jaż sobie, wykrzykują: „Dawniej nas sprze- 
dawano, dz! my sprzedajemy Amerykę!“ Za 
nimi znów kroczy olbrzymi pochód, złożony 
s cyrkowych Kklownów, wielbłądów, słoni itd. 
Czuło tego pochodu stanowią pierwszorzędni 
siłacze, którzy wzywają do walki na pięści 
przeciwników Teddy'ego. 

wszystkie domy i sklepy w Chicago oble- 
pione są do wysokości piętnastu pięter afi- 
szami, reklamującymi Tafta lub Roosevelta, 
którzy wynajęli podobno całą armię detekty- 
wów dia informowania się o przebiegu agi- 
tacyi I dia czynienia odpowiedniego „nastro- 
ja” wśród tłumów. 


* 
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Konwent narodowy republikański. obra- 
dujący teraz w Chicago i takiż Konwent de- 
mokratyczny, Który się zbierze na przyszły 
tydzień w Baltimore, są jedynie rodzajem 
zgromadzeń przedwyborczych dla mianowa- 
nia cficyalnych kandydatów na prezydenta. 
Proceder zaś właściwego wyboru prezydenta 
Unii odbywa się, jak następuje: 

W każdym Stnaie w 1 wtorek listopada, 
poprzedzającego rok ustąpienia prezydenta, 
wybiera się tylu prawyborców, iłu ten Stan 
wysyła posłów do Izby reprezentantów i se- 
natorów. Ci prawyborcy schodzą się w pierw- 
szy tydzień grudnia w stolicy swego Stanu, 
gdzie oddają 2 kartki: jedną na prezydenta, 
drugą na wiceprezydenta. Urny wyborcze 
przesyła się do Kongresu, który w drugą 
aoe lutego następnego roku robi skruty- 
nium, 


Bankructwa żydowskie. 


Galicyjski Związek wierzycieii we Lwo- 
wie ogłasza za ostatnie dwa tygodnie stan 
niewypłacalności następujących firm: Amalia 
Süskind, Kcłomyja; Józef Herman Spitzer, 
Stanisławów; Estera Grünberg, Kołomyja; 
Jakób Herzberg, Lubaczów ; Herman Scheer, 
Qrzymałów; Peretz Kiein, Turka; Bernard 
Krieger, Kraków; X. Hamber et Schilling, 
Lwów ; Manes Safier. Brody; Samuel Zimmer- 
map, Czerniowce; Szymon Griinner et Józef 
Spatzer, Uhnów; Benjamin Wittner, Czer- 
niowce; Salomon Margulies, ałoźce; Fischel 
Kaufmann, Zborów; Abraham Haberman, 
Wyżnica (Bukowina); Maurycy Tauber, Kra- 
ków; Leizer Perimutter, Skałat; lzaak et 
Markus, Jaworów; Weingarten et Frankel, 
Stanisławów, 

Dziewiętnaście bankructw żydowskich w 
ostatnich dwu tygodniach. Wy wołała je w w iei- 
kiej mierze depresya finansowa, którą tem 


Obiegając dom po raz trzeci, rzucił się 
nagle w podwórko, którego furtkę zamknął 
na zasuwą. Chwytając wiadro cynowe, w któ- 
rem dawano pożywienie wieprzowi, przy 
drzwiach do kuchni, weadzii je na głowę 
wujowi Jimowi, gdy ten się pojawił, okrą- 
żywszy dom z przeciwnej strony. Wiadro 
wpadło na głowę z głuchym łoskotem, ale 
jedna z butelek trafiła w ucho pana Poliy, 
który na razie wcale tego nie zauważył. — 
Wuj Jim runął z wyciem na bruk podwórka, 
z głową uwięzioną w wiadrze i resztkami 
stłuczonych buteiek w rękach, a pan Polly 
tymczasem zaryglował coprądzej drzwi od 
kuchni. 

— To nie może trwać bez końca, — rzekł 
p. Polly, dysząc ciężko. 

Schwycił do ręki jedną z mioteł, stoja- 
cych za drzwiami kuchennemi. 

W napadzie wściekłości wuj Jim zerwał 
się i kopał nogami w drzwi kuchni, miotając 
przekleństwa'i zuchwałe wyzwania, w taktem 
zapamiętaniu, że biegły strategik wychodząc 
po cichu przez drzwi piwiarni, byłby go chwy- 
cił z tyłu zupełnie niespodziewanie i... 

Ale ucho wuja Jima dosłyszało odgłos 
kroków.. Zwrócił sią na miejscu. P. Polly 
cofnął się i pochylił w dół miotłę.. Fatalne 
a ahanie I 

— Teraz już cię mam! — wrzasnął wuj 
Jim, Który rzucił się na niego, zakreślając 
jednak po drodze dziwny zygzak. 

Miał już chwycić pana Polly, gdy ten 
z dziwną zręcznością przyparł go do muru 
swoją miotłą, którą wcisnął? mu w piersi Z 
całej siły. 

— Puścisz to! — ryczał wuj Jim, odpy- 
chsjąc obu rękami miotłę. 


(Uiąg dalszy nastąpi.) 


Wypłaca dziennie wypowiedzenia do K. 5.000; podatek rentowy opłaca Bank 
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dotkliwiej odczuwa galicyjski handel żydow 
ski stojący kredytem. Dla handlu żydow- 
skiego kredyt jest daleko dostępniejszy jak 
dla chrześcijańskiego nadużywają go liczae 
spółki z ograniczoną poręką rozsiane po pro 
wincyi Jak również liczni eskonterzy. 

Nie zapominajmy, że walka konkurencyj- 
na jest nierówną. Uczciwy handel chrteści 
jańeki może konkurować tylko z uczciwym 
handlem żydowskim, lecz tam wkrada sią 
coraz bardziej nieuczciwa walka konkuren- 
cyjna, której ofiarą pada fabrykant lub gro- 
sista, zmuszony do ugody oddaje towar za 
10 lub 15 procent wartości. Nic więc dziwnego, 
że taki towar taniej sprzedać może. Wówczas 
uczciwy katolicki kupiec w oczach publiczno 
Ści uważany jest za Ździercę, bo publiczność 
w te zakulisowe strony handlu nie wgląda. 

Słusznie wspominał „Głos Narodu', że 
ugody i bankructwa wzmacniają handel ży 
dowski. Sądzę, że w Krakowie przykładów 
takich wykazać możemy wiele. Ugody są na 
porządku dzienuym a drobnej zmiany imion 
w fiu mie nie spostrzega się a konkurencya 
z takim handlem jest bardzo ciężką. 

Mając takie przeświadczenie wskazanemby 
było, żeby nasza klientela- starała Biọ zbadać 
te stosunki, zapoznała Bię z szeregiem Śledztw 
i rozpraw o lekkomyślną kredę, którym przy- 
słuchują siọ z zainteresowaniem koledzy 
oskarżonych i przyszli kupcy, dla których 
rozprawy te Są wytyczne dla prowadzenia 
handiu. Widząc to zapytejmy się głosu aweg" 
sumienia, czy godzi się z nassym uczuciem 
chrześcijańskim towar taki kupować — taki 
handel wspierać! Jeden z kupców. 


a o EE 


Przed Kongresem Eucharystycznym. 


Od krajowego Komitetu otrzymujemy nastę- 
pojącą odezwę: 

Nasi Książęta Kościoła wydali odezwy za- 
chęcające nas wszystkich do udaiału w XXIII. 
międzynarodowem Kongresie Eacharystycznyw, 
który się cdbędzie w Wiedniu dnia 12, 13, 14 
i 15 września b. r. Motywy w orędziu tem po- 
dane, trefiają tak żywo i przekonywująco do 
seroa każdego prawego katolika I Polaka, 2 
a:i silimy się o to, by jeszcze cO z naszej s'r_- 
ny dodawać. Związawszy się wszakże w Komitet 
krajowy, kiórego zadaniem jest służyć ozy in 
formacyami, czy inną pomocą wszystkim tym, co 
zechcą na Kongres Kuchsrystyczay udzć sę do 
Wiednia, uważamy za swój obowiązek odezwać 
Bę i z naszej stromy. Niech to odezwania się 
nasze będzie stwierdzeniem, iż głos naszych Pa 
storey Znalazł echo w społeczeństwie, niech też 
będzie zaraz: m własnowolnym odruchem w na- 
rodzie, który zdaje sobie z tego sprawą, jaka 
mu rola w tym obchodzie przypada. Bo nieraz 
w dziejach przeszłości kult Najświętszego Sa 
kramentu łączył Się x Życiem narodowem. Dość 
wspomnieć procesye z Najświętszym Sakramen- 
tem ma murach Cłęstochowy wśród gradu kul 
i wałki oblężenia. 

Dziś Kongres Eacharystyczny łączy sę z- 
wspomnieniem narodu, bo z psmiątką zwycię 
stwa pod Wiedniem, odniesionego nad Światem 
rkuruntańskim przez naszego króla — bohatera, 
Jana -II. Sobieskiego. Nie przypadkiem ale u 
myślnie organizatorowie międzynarodowego Kon- 
gresu Kacharystycznegu urządzają ten obchód 
w rocznicę odsieczy "wiedeńskiej, Nie potrzeba 
się drażcj nad tem rozwodzić, że zarówno uczu 
cie katolickie jak i narodowe nakazoje nam w 
tym obchodzie być i Światu sią przypomnieć, a 
licznym udziałem stwierdz 6, Że zdajemy sobie 
Sprawę z roli, jaka nam przypada. 

Wazolkich wyjaśnień i ułatwień udziela oraz 
zgłoszenia -przyjmuje Biuro Komitetu krajowego 
we Lwowie przy ulicy Teatralnej |. 3. | p. 00 
dziennie od godz. 7 do 9 wieczorem w dni po- 
wszednie, i od 11 do 1 w ni:dziele i święta, a 
w innych dyscezyach Komitety dyecezyalne. 

We Lwowie w czerwcu 1912. 

Przewodniczący : 


Pawel Sapieha. 


m A M A z e a 


B. Batryciska, Rezysztutory, Mroków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

ma gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim: I 
Kupnjołe tylko x ctrześcijan 


RRONIKR 
KATKND*RZYR ABTEONONICZNY. Waebo 
staca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 32, 


zaehód przypada o godninie 7 minat 51; długoś! doia 
groñs ie minut 18 


KALENDARZYK KOSOELNY. Jntro w niedzielę : 
| rostauracyjnej hotelu Saskiego swobodne ze- 


NMP. N. P., pojatrze w poniedziałek Jana, 


Polacy a uroczystości w Pradze. Ze Lw o- 
wa otrzymojemy następujące pismo: „W dniu 
18 b. m. odbyło się w „Kaźnicy”, Zw. kształo. 
się młodzieży pclskiej we Lwowie liczne zebra- 
nie młodzieży akademickiej z udziałom przed- 
stawicieli kół starszego społeczeństwa, poświę- 
cone omówienłu ndzłału Polaków w uroczystoś- 
ciach praskich. Zebranie jednomyślnie po 
wysłackania referatu n. t. „Słowiańskie ma- 
niactwa*, uchwaliło następującą rezolucyę, po- 


glawistycznych zabiegów polityków czeskich, 
sprzecznych z naszem stanowiskiem politycznem, 
że brak jest jakichkolwiek rzeczowych momen- 
tów, przemawiających ża brsn em udziału przez 
polskie społeczeństwo w tych uroczystościach — 
zebrani w dniu 18 ozerwca w „Kuźaicy* awa- 
żłają, Że udział polskich instytucyi i związków 
w tych nroczysteściach w towarzystwie nacyo- 


nalistycznych żywiołów rosyjskicb, „zasłużonych“, 


około wyodrębnienia Chełmszczyzny — abliża 
naszej godności narodowej. Zgroma- 
dzeni wyrażają przeświadczenie, żo na wypadek 


dojścia do skutku tego udziała — młodzież) 


polska będzie obowiązaną do zasad.iczego okre- 
ślenia swego stanowiska względem 
tych instytucyi, które, lekceważącć 
ten głos opinii publicznej, nie cofną 
się od udziału w uroczystościach 
praskioh*. 

Wydział Towarzystwa dziennika 
czy polskich we Lwowie poatanowił jedno- 
głośnie na wozorajszem posiedzeniu wstrzymać 
się od udziału w uroczystościach czeskich, na 
tomiast uchwalił również jednogłośnie wysłać 
na ręce prezesa Źwiązku dziennikarzy słowiań- 
skich w Pradze piamo z Życzeniami dla narodu 
czeskiego z okazyi odsłonięcia pomnika Pa- 
lzokiego. 

Z Petersburga otrzymojemy następują- 
cy telegram: Na zlot Sokołów do Pragi wy- 
jeżdża jako oficyalny delegat rosyjskiego mini- 
sterstwa oświaty wiceminister Szewiakow, 

Czeskie „Narodni Listy* donoszą o zamie- 
czonym  bojkocie uroczystości praskich przez 
Polaków, piszą : 

„Zdaje się, iż nerwowość galicyjskich Pela- 
ków idzie tak daleko, iż tracą jasną oryenta- 
czą(!) o stosunkach rzeczywistych. Polacy rob'ą 
niepotrzebnie z udziału w uroczystościach pra- 
skich polityką i to brzydką politykę. za 
którą nie będą im wdzięczni ani ich bracia z 
Poznnuia, ani z Królestwa. Gdy Polacy przyjadą 
do Pragi, to przekonają się, Że czeski lud przy- 
wita ich z radcścią, jak braci, i nie będzie 
zważał w interes!e czersze] idei o drobne spory 
i niezgody, które są między nami a Polakami. 
Między dwoma sąsiadami jest natoralnem, że i 
przy najlepszej woli mogą wyniknąć nieporo- 
zamienia, ale z powodu nich nie trzeba zapo- 
minać o koniecznem wzajemnem porozamieniu 
Taktyka niesprawiedliwa (!) galie Polaków może 
Jedynie wzbudzić nieufność w Czechach przeciw 
Polakom i zaszkodzi im, a nie Czechom. Czeski 
lud b dzie uwsżał za obowiązek zwracać spe- 
cyalną nwagę na ciężko dsówiadczony maród 
polski, ale ni» można się od nas spodziewać, 
byśmy byli powolni nieuzasadnionym Żądaniom* 

Wystąpienie z Koła Polsklego. Ks. Kapica, 
polski poseł na Sejm praski z okrępu opolskie- 
go na Górnym Śląsku wystąpił z Koła Polskis- 
go w Sejmie pruskiw. Krok swój motywuje ks. 
Kapica tak: 

1) Pokazalo się, Że moich zasad politycznych 
z zapatrywsniami większości Koła pogodzić nie 
mic gą. 

2) Mołm celem politycznym było zasadnicze 
i taktyczne przybliżenie się partyi polekiej do 
centrum. Wskutek nieporozumienia pomiędzy 
temi partyami stracłem podstawę mejeg» pro- 
gramu p. litycznego. 

3) Cągłe zatargi prasy polskiej z księżni 
obrażają moje kapłańskie uczuca i utrzymoją 
we mnie obawę, że się przez to — przywiąza- 
‘nie lndn górnośląskiego do Kościoła zachwieje. 
Nie chołałbym przez dałaxe przynalełenłe do 
partyi podzielać odpowiedzialności za takie na- 
stępatwa. 

Charakterystycznem jest, Że ks. Kapica nie 
uważa równocześnie za obowiązek swój złożyć 
mandat poselski, ale odwołuje się do kemitetu 
wytorczego swego okręgo. 

Oświadczenie ks, Kapicy stwierdza, że ubie- 
gal sę on o mandat poselski w nadziei, że zdoła 
rkłonić Koło Polskie w Sejmie pruskim do sta- 
łego sojuszu x centrum, no i oczywiście wpły- 
nąć na kierunek polskiego ruchu narodowego 
na Górnym Sląsku w ducha dla niemieckiego 
centrum katolickiego |!rzychylnym. Kiedy z:8 
uBiiowania ks. Kapicy okazały się b3zskuteczno- 
mi, wystąpuje on obecnie z Koła Polskiego. — 
Skończył bowiem swą upgodową misyę... 

Kcło Polskie w Sejmie pruskim zapewne nie 
będzie żałowsć poniesionej straty... Chodzi tylko 
o to, aby ks, Kapica mandat złożył, a w jego 
miejsce, aby wybrać przedewszystkiem lepszego 
Polaka. Walka wyborcza ewentualna będzie bar- 
dzo trudna dlatego, że ks. Kapica zdobył man- 
dat na podstawie kompromisu z cenirum, który 
prawdopodobnie teraz utrzymać się nieda. Po- 
lacy będą więc zmuszeni własnemi siłami sto- 
czyć walkę wyborczą miejmy nadzieję zwycię- 
ską. 


Kraków 22 ozerwoa. 
Zjazd lekarzy rządowych. W dniach 24, 25 
i 25 b. m. odbędzie się, jak wiadomo, w Kra- 
kowie II. Zjazd lekarzy rządowych w Austryi. 
W niedzielę odbędą się obrady Centralnego 
Wydziału Związku lekarzy rządowych w Sali 
posiedzeń krakowskiego Tow. lekarskiego, W 
niedziełę o godz. 9 wieczór odbędzie się w sali 


branie zapoznawcze uczestników najbliższege 
Zjazdu (z paniami). 

Program Zjazdu jest następujący : 

W poniedziałek 24 czerwca: O g. 9 rano 
uroczyste otwarcie zjazdu w Sali Starego Tea- 
tru. Po przemówieniach powitalnych odbędą się 
wykłady, mianowicie wykład prof. Dra Jurasza 
ze Lwowa „O twardzieli”, Dra Franciszka Kul- 
havy'ego z Pragi „O znaczeniu medycyny spo: 
licznej dia lekarzy rządowych“, oraz Dra 
Kisenberga z Krakowa „O zwalczaniu chorób 


lecając prezydyum Twa podać ją do wiadomości |zakzźnych i nowoczesnej bakteryologii*. 


poblieznej: „Zważywszy, że wszechsłow. uroczy- 
stości w Pradze stanowią dalsze ogolwo pan 


O g. 3 popcł. zwiedzanie miasta Krakowa 
i jego histrrycznych zabytków. 


GLOS NARODU s dnis 23 Czerwca 1912. 


O g. 9 wiecżorem uroczyste przyjęcie ucze- 
stników Zjazdu przez gminę miasta Krakowa. 
Przygotowania do budowy nowej linli tram- 


wajowej. Wczoraj odbyło się pod przewodni-|tał br. — Sprawozdanie z czynności Rid opi>- 


ctyem wioeprez, Sarego posiedzenie komisyi 
drogowo-kanałowej. Na wstępie obradowano nad 
opracowanóm przez Badownictwo m, projektem 
profilów podłużnych i poprzecznych dla ulic, 
przez które, przez które przechodzić ma nowa 
linia t:amwajowa n3 przestrzeni między [III mo 
stem na Wiśle a klasztorem pp. Norbertanek 
na Zwierzzńcu. Po przyjęciu z malemi zmiana- 
mi projektu — zadecydowano rownież szczegó- 
ły budowy podłoża pod tory tramwajowe na tej 
linii. Wybór zaś wodościeków dla odwodnienia 
szyn pozostawiono deocyzyi prezydyum miasta, 
Następnie zatwierdzono ofertę na budowę ka- 
nałów miejskich. 


Rektorem akademii sztuk pięknych w Kra- 
kowie wybrany został prof. Jacek Malcz ew- 
ski. 

Dr Cercha przebywszy ciężką, operacyę już 
do zdrowia powrócił i w tych dniach wyjeżdża 
do Krynicy. 

Wręczenie złotego medalu. Dnia 23 bm. w 
niedzielę o godz 11 przedpoł. w sali Stow. kup” 
ców i młodzieży handlowej (ul. Wolska 1. 14) 
wręczony zostanie złoty medal zasługi p. Józe- 
fowi B-amerewi, współpracownikowi firmy Szar- 
ski i Syn w uznaniu jego 40-leżśniej gorliwej 
i rzetelnej pracy w jednej i tej samej firmie. 


Kraków i Galicya w kinemetografie. Jak to 
już dawniej wspominaliśmy, zorganizowała Księ- 
żna Marya Lubomirska przed kilku miesiącami 


w Wiedniu, cykl odczytów o Galicyi ilustrowe- 
nych obrazami świetlnymi. Odczyty te, na któ- 
re uczęszczały nzjwyższo sfery wied.ńskie, ga- 
poznały mieszkańców stolicy 2 pięknościami i 
sobliwcściami naszego kraju. 

Niestrudz na w swoich zabiegach około re- 
klamowania Galicyi za granicą, Ks. Lubom:rska 
porozumiała się ze Związkiem turyst. i za popar- 
ciem radcy minis. dra Twardowskiego skłoniła zna- 
ne przedsiębiorstwo kinemetograficzne braci 
Pathé w Parsżu do poczynienia całego szeregu 
zdjęć filmowych w naszym krajo, W tym celu 
firma Pathé wyśle do Galicyi biegłego operato- 
ra, który w przeciąga 6 tygodni objedzie cały 
kraj i podczas swej podróży ujmie w obrazy 
kinemetograficzne p'ękniejsze widoki naszych 
miast, zamków, gór, scany z Życia lodowego, 
jednam s'owem wszystko to, coby mogło dać 
zagranicy wyohrażenie o osobliwościach | natu- 
ralnych pięknościach naszego kraje. Krajowy 
Związek Turystyczny, którego delegat towarzy- 
rzyć będzie operatorowi przedsiębiorstwa Pathé 
w jago podróży, ułożył plan szczegółowy, a Ka. 
Labomirska ze sw'j strony zwró-iła się do wła 
ścicielli zamków w Galicyi z prośbą o poczynie 
nie odpowiednich przygotowań, dla ułatwienia 
pracy operatorowi. - 

Ten ostatni przyjedzie do Krakowa 27 czerw- 
ca i stąd w towarzystwie delegata Związku tu- 
rystycznego, który całą akcyą ujął w swoje rę" 
ce, uda się do Balic do Ks. Radziwiłła, aby tam- 
Że porozumieć się w sprawie zdjęć z uroczysto- 
ści, Jakie odbędą się w Krakowie i okolicy z o- 
kazyi pobytu przyszłego następcy tronn arcy* 
księcia Karola Franciszka Józefa. Po uroczysto 
Ścinoh krakowskich operator wyjedzie do Za- 
kopanego, celem poczynienia zdjęć w Tatrach, 
do Pienin, a naetępnie d» wszystkich zdrojowisk. 
Związek turystyczny zwraca się do zarządów 
zdrojowisk z prośbą.o ułatwienie operatorowi 
jego czynności. 

Po ukończeniu tej podrózy po kraju, opera- 
tor wróci do Krakowa na ozas obrad Wszech- 
światowego Kongresu esperantystów i tu poczy- 


ni zdjęcia x uroczystości otwarcia kongresu, z 
wesela krakowskiego i banderyi na Rynku, z 
hołdu uczestników kongresu pod pomnikiem 
| 


Mickiewicza, z m'ędzynarodowych ćwiczeń Czer- 
wonego Krzyża na Błoniach it. d. 


Z Instytutu muzycznego. Trzeci popis uczniów 
odbęizie się w sali Instytuta (ul. św. Anny 2) 
w bieżącą niedzielę (23). Poszątek popisu o go- 
dzinie 11. Progcam obejrsaje utwory Chopina, 
Hauptmanna, Schumanva, Silta, Davernoy — 
Be»thovena, Giulian ego, Mayera, Paderewskie- 
do, Haydna, Handla, Jensena, Danclw'ego. Wstęp 
wolny i bszęłatny. 

Z Teatru na Wystawie. „Dwanaście żon Ja- 
feta", wesoły wodewil powtórzonym bądzie dziś 
jeszcze; w piątek „Krowcderskie Zuchy*, które 
w teatrze na Wystawie otrzymają nowe deko- 
racye. 

Próby głośnej farsy francuskiej „Dama od 
Maksyma“ odbywają się codziennie; pierwsze 
przedstawienie, w którem bierze ndział cały 
personal artystyczny, w Sobotę. Tytułową rolę 
odegra pani Bolesławska. 


Z teatru w Parku Krakowskim. Dyrekcy», 
chcąc uprzystępnić licznie przybywsjąsym do 
Krakowa przejezdnym zapoznanie się z rodzi- 
mym repertuarem, wystawia w sobotą i w nie 
dzielę wieczór komedyę Fredry „Ożenić się nie 
mogę*. 

; Dzisiaj iw niedzielę popołudniu „Mąż dwóch 
on*. 

Na ochronkę w Zwierzyńcu. Jutro tj. w nie- 
dzielę 23 bm, o grdzinie 12 w poiudnie, w ko- 
ś.iele N. Panny Maryi, śpiewać będzie na chórze | 
ceniony śpiewak opery poznańskiej p. Tadeusz 
Bukowski i znani w naszem mieście artyści- 
amatorzy: pani Ludwika Jaworzyńska i p. An- 
toni Isakowicz. 

Podczas nabcłaństwa nproszone panie kwe 
stować będą na rzecz ochrenki na Zwierzyńcu 

Zarząd Rady opiekuńczej zsprasza członków 
Zarządu Stowarzyszenia „Rady opiekuńczej* w 
Krakowie na posiedzen'e Zarząda, które się od- 


F. | będzie w piątek dnia 28 b. m. o godz. 6 popo’. 


w sądzie powiatowym oywilnym przy ul. Św. 
Jana l. 22, I p. w biorze nr. 38 z następują 
cym porządkiem d.lennym : 


Zarządu z 30 marca br. — Sprawozdanie z czyn- 
ności wydziału wykonawczego. — Sprawozdanie 
kasowe. — Preliminarz wydatków na III kwar- 


kuńczych krakowskiej I podgórskiej. — Wni>- 
sek wydziału wykonawczego w przedmiocie 
zmiany w organizacyi krakowskiej Rady opie- 
kańczej. — Sprawozdanie i wnioski, odnosząca 
się do następujących spraw : a) do sprawy orga 
nizacyi okręgowego związku stowarzyszeń; b) 
do sprawy organizacyi instytucyi opieki zawo- 
dowej; c) do sprawy organizacyi opieki poza- 
szkolnej nad młodzieżą, nszęszozającą do szkół 
publicznych. — Wnlfoski i interpelacys ezłon- 
ków. 


„Polonia“, Związek polskiej katolickiej mło 
dzieży uniwersyteckiej nadsyła nam następu- 
jące pismo s prośbą o umieszczenie: Z wiol- 
kiem zdziwieniem przeczytaliśmy w sprawozda- 
niu z posiedzenia Komitetu Ohywatelskiego dla 
przyjęcia arcyksięcia Karola Franciszka Józefa, 
umieszczonego w „Głosie Narodu“ z dnia 20 
b. m. reprezentowaniu na owym komitecie 
„Poloni* przez p. Iglińskiego, Otóż cznjemy się 
w obowiązku oświadczyć, że nikogo do tej 
reprezentacyi nie upoważnialiśmy. 

Za Wydział „Polonii“: 
Elżbieta Schreyerówna, St. Seroczyński, 
sekretarka, prezes. 

Dostęp na Wianki wzdłuż domu p. Miednia . 
ka, poprzed most na Radawie, będzie w tym 
roku, ze względu na bózpieczeństwo publiczne 
zamknięty. Komisya Magistratu wspólnie z za- 
stępoami interesowanych władz i Sokoła zasta- 
nawiała się dzisiaj na miejscu w sprawie bu 
bowy trybun i dostępu do nich i uchwaliła, że 
dostęp na Wianki dozwolony będzie od strony 
plboti Groble, oraz poza mostem na Rudawie 
wzdłoż młejskiej fabryki płyt betonowych. 

Zarządzenia na czas wyścigów konnych. 
Magistrat ogłasza, co następuje : 

Dia ułatwienia komnnikacyi i atrsymania 
porządku podczas wyścigów konnych w dniach 
23 25, 27, 29 i 30 czerwca b. r. na torze wy- 
ścigowym na Błoniach m., pojazdy, czekające 
na gości wjeżdżać mają przez drogę przez bło- 
nie, prowizorycznie wytyczoną na Stanowisko 
na Błoniach między przejazdem a gościńcem, 
a wjeżdżać przez stałą rampę na poprzecznej 
drodze t. z. Łobzowskiej, skąd głównym gościń- 
cem mają wracać do miasta. Przejazd rowerami 
i motocyklami tą prowizoryczną drogą na Bło: 
niach m. jest zakazany. 


Kolejarski sklep spożywczy w Podgórzu. — 
Piszą nam z missta: „Pod szczytnem hasłem 
„Trzeba awoje sprawy brać w swoje własne rę- 
ce“, założono kolajarski sklep spożywczy w Pod- 
górzu, jako filię głównej składnicy towarów 
spożywczych fanke. kolei państw. w Krakowie. 
Sklep zaopatrzony bogato w towary doborowej 
jakości — otwarty z dniem dzisiejszym — słu- 
żyć będzie sprzedaurzą członkom w dnie powsze 
dnie od godz. 630 rano do 12 w południe i od 
2 do 8 wieczorem ; zaś w Święta i niedziele od 
g-dz, 630 do 10 rano. 

Uroczyste poświęcenie lokalu nastąpi jutro 
w niedzielę dnia 23 czerwca br. w programie: 
o godz. 9 Msza św. w kościele parafialnym Pod- 
górza; o godz. 10 przedpołudniem poświęcenia 
sklepu i powitanie zaczątku zbożnej pracy w 
nowej warowni polskiej, która się mieścić bę 
dzie przy ulicy Andrzeja Potockiego.1. 8 w Pod- 
górzu. 

Kooperatystom polskim, eo pragną sami so 
bie ziemię rodzinną orać i zbożem kultury i 
dostatkiem zasiewać — wznosić spichrze boga- 
te i z ziem niewoli trójzaborowego rozdarcja gra- 
nitowe zamki odrodzonej Polski bndować, życzyć 
należy „Szczęść Bože“ w pracy“. 


Dwa zamachy samobójcze. Dziś o godz. 3 
min. 20 rano zawezwano Pogotowie ratunkowe 
na planty pod pomnik Lilli Wenedy, gdzie ja 
kiś nieznany z nazwiska człowiek, liczący około 
24 lat życia, strzelił do siebie w zamiarze sa- 
mobójczym z rewolweru. Kala przebiła despe- 
ratowi brodę. Lekarz dyżurny po opa- 
trunku przewiózł niedoszłego samobójcę w sta- 
nie groźnym do szpitala áw. Fxzsrza. 

O godz. 8 min. 30 rano rzucił się w zamia- 
rze samobójczym w fale Wisły 23 letni Żołnierz 
pułku dcagonów Jan Wobiczka. Robotnicy za- 
jęci przy regalacyi Wisły wyratowali Żołnierza 
i zawezwali pomocy Pogotowia ratunkowego 
Po przyprowadzeniu żołnierza do przytomności 
odwieziono go do szpitala wojskowego. 


Zabójstwo w Zakrzówku. W:zoraj aresato- 
wała ekspozytura policyi na Zwierzyńcu Jakó- 
bo Knlkę. doróźkarzs, rodem z Czyżyn, zamie- 
szkałego w Zakrzówku, pod zarzutem zbrodni 
zabójstwa. Kulka miał mianowicie przedwczoraj 
podczas kłótni uderzyć swoją żonę jakimś colę- 
żkim przedmiotem w głowę, tak silnie, iż na- 
stąpiło pęąxnięcie ozaszki Kalkowa w kilka 
chwil póżniej wyzionęła ducha. Zbrodniarza od- 
stąwiono do aresztów policyjnych „pod telegra- 
fem, skąd po ukończonem śledztwie odstawio 
wionym zostanie do więzienia Sądu karnego. 
Śledztwo w taj sprawie prowadzi komisarz po- 
licyi p. Dr. Styczeń. 


Wpisy na kors I pryw. Seminarynm nancz żeńsk. 
S. Miinnichowej w Krakowie nl. Radziwiłłowska 13, 
rozpoczną Bię z dniem 26 b. m. Zgłaszać się można 
w godzinach rannych od godz 3—12 i popol, od g 
3—5. — Egzamina wstępne tamże odbywać się będą 
27 i 28 b. m. 

Popis szkeły śplowa prof, Sł, Bzrsy odbędzie się 
wa wtorok dnia 26 b. m. w salach Starego Teatru 
Bilety na popis nabywać można w księgarni p. Pi- 
warskiego przy ul. św, Jana, 

Z „Sokołą*. Drutów umandnrowanych, którzy nie 
jadą do Wadowic, wzywa się, ażeby się zgłosili do 
słnżby na wiankach w sobotę wieczorem o godz. 6 
w kanoelaryi „Sokoła*. — Za Naczelnika przyboczny 

Ludwik Skaza. 

Na obiady dis blsdnyck nezniów. Pomoc koleżań. 
ska Gimn. V złożyła na obiady dla biednych uczniów 
u SS. Felicyanek 'QU kor., zaś gimnarynm Sobieskie- 

o kwotę 00 kor. za co Siostra Samuela składa ser- 


Odczytanie protokołu ostatniego posiadzenia | deczne „Bóg zapłać“. 
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© Wyłącznie oryginalne modele 
łuż nadeszły na sezon wlosenny płaszcze angielskie 
niach. Kostynmy angielskie w najświeższyoł 
minowe żakiety czarne i kolorowe, 


Pogoda. Daia 21-go czerwca termometr če- 
szedł od -+ 15'6 do + 21:2 Oel. barometr pope- 
indniu opadał. 

Dnia 22-ge czerwca ogodu!nie 7 mej rano 
stan barometru 7425 mm. tsrmometru + 14.9 
©, wiatr poładniowo-zachodni. 

Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Zwiąsku 
turyst.). Dnia 22 b. m. temperatura najwyższa 
+ 22'30 Cel, najniższa + 11° Cels- Ciśnienie 
powietrza 690. Kierunek wiatra północny. Pro- 
gnoza: niepogoda. 


Kronika ramiejscowa, 


Skarby ziemi polskiej w obcych rękach. 
Jak nas informują Syndykat augielskich ban- 
ków odkrył podobno na terenach inżyniera Skro- 
chowskiego węgiel pierwszorzędnej Jakości. 
Wiercenia dokonano w lesie rączańskim, zaraz 
za Liszkami, taż pod Krakowem. Ogromne te- 
reny, podobno przeszło sześćdziesiąt kwadrato- 
wych kilometrów, przejdą w ręce obca. Podobno 
tereny nabyto prawie za darmo, 

Wybory do tarnowskiej Rady miejskiej. Pi- 
szą nam z Tarnowa: 

Wybory połowy członków Rady miejskiej 
tarnowskiej zostały częściowo przeprowadzone ; 
mianowicie w dniach 17, 18 i 19 b. m, Doko- 
nano wyboru sześciu radnych i trzech zastępców 
z III Koła Na 4320 uprawnionych do głosowa- 
nia wzięło udział w wyborach 2187 głosujących 
czyli mniej więcej BO proc. ogólnej liczby wy- 
borców. Główną cechą obecnej kapanli wy- 
borczej była zassdnioza walka partyi kahainej 
pozostającej w opozycyi z partyą maglstrackę 
zwaną powszechnie pactyą pracy pozytywnej. 
Mimo to jednak, dwa pisrwsze dni oru mi- 
nęły spokojnie, dopiero dzień ostatni zaznaczył 
się silną agitacyą i masowym udziałem wy- 
borców. 

Skrutynium trwało przez dwa dni i dopiero 
w piątek o godz, 9 ogłoszono ostateczny wynik; 
wybreni zostali Jako radni: Dr Tadeusz Tertil 
1914 gł, Władysław Brach 1279 pł. Franciszek 
Szatko 1268 gł, Józef Chciuk 1250 gł., Szaja 
Silberpfenig 1179 gł., Juliusz Silbiger 1121 gł.; 
jako zastępcy: Józef A. Zając 1246 gł, Fran- 
ciszek Zmarzły 1228 g’, Benjamin Rottenberg 
1184 gł. — Po wybranych największą ilość gło- 
sów otrzymali na radnych: De Salomon Merz 
1000 gł, Barnch Jakubowicz 955 gł, Józef 
Szebro 879 gł, Ignacy Maschler 822 gł i Dr 
Józef Offner 722 gł.; zaś na zastępców Joachim 
Honig 779 gl, Stanisław Dognan 731 gł., Ber- 
nsrd Federgrüa 933 gosów. 

Przeszła zatem w 5/6 lista magistracka, prze - 
prowadzają” ze swojej listy 6 radnych i 3 za- 
stępców, gdyż jedynie p. Franciszek Szatke wy- 
szedł jako kandydat partyi kahalnej, Dla nas 
jednak pociegzającym jest objawem, że prsupro- 
wadzono 4 radnych i 2 zastępców katolików, a 
choć występy p. Szatki w ostatnich czasach na 
Radzie miejskiej nie zasingiwały na uznanie, 
(głosowanie za Bubwencyą dla tow. Byonisty- 
cznych), to jednak sądzimy, że p. Szatko po- 
trafi na czas zawrócić z nienajlepsgej drogi, 
zwłaszcza, 2e wyborczy chrześcijanie w dobrze 
zrozumiauym interesie Bolidaruie na niego gło- 
sowali. 

Może tylko dzięki rozbiciu sią głosów wśród 
wyborców żydów, stan n*sz posiadania został 
hardziej niż dotychczas uszanowany, to jednak 
powinno nam otworzyć ocasy I wystarczyć za 
pewnik, że przy Bolidarnej akcyi i zrozumieniu 
możemy w przyszłości mieć reprezentacyę miai- 
ską o większości chrześcijańskiej. Jak nas sła- 
chy dochodzą, żydzi zamierzają 8'ę zrewanżować 
i niadopuścić do wyboru jedynego kat. - chrze- 
ścijańskiego kandydata p. Mokrzyckiego, dyre- 
ktora banku aastr-węg. w II Kole wyborczem, 
w którem posiadają bezwzględuą większość i 
w tym duchu rozpoczęli juk akcyę — choć po- 
ważne żywioły starają sią te zapędy powstczy- 
mać. Wyhory w II Kole odbędą się w ponie- 
działek 24 b. m. zaś I Kola we środę dnia 26 
b. m. Aksa. 

Klęska gradowa. Piszą nam z Radiowa: 
Dnia 14 bm. około 2 godziny popołnadnia prze- 
ciągnęła w naszej okolicy na całem pogranicza 
nad Wisią czarna gradowa chmura. W kilku- 
nastu wsiacb, tak brzeskiego, Jakotęż i dąbrow- 
skiego powiatu spadł grad niezmiernie gęsty, 
dochodzący wielkości pięści dorosłego człowieka. 
W przeciągu kilkunastu minut zniweczył wszyst- 
kie plony, rokujące dia gospodarzy tychże wio- 
sek i dworów piękne nadzieje urodzaju. 


Opera | operetka iwowska 
w Krakowie. 


Sobota. „Oarmee*, opera w 4 akt. Bizeta — go: 
ścinny występ J. Lachowskiej i Włodzimierza Malaw- 
skiego. 

ANiedziela popol. „Zabobon, czyli Krakowiacy 
górale". opora narod. w 3 akt. J. N, Kamińskiego 
gośc. wyst. J. Nowackiego w roli studenta, 

i | M fc p ipaoioRagA w 3 akt, Puc- 
cini'ego ostatni występ Iren ohusa i gośc. à 
Włodzimierza Malawskiego. z ii 

Poniedziałek. „Wróg kobiet“, 

. Wtorek. „Madame Butterfly“, opera w 3 akt. Pag- 
cini”ego0; gośc. pet L. Ogrodzkiej. 

Sroda. „Noc w Weneoyi", operetka w 3 aktach 
J. Straussa. 

Ozwartek. „Faust“, opora w 5 akt. — 
gośc. wyst, A. Didura i Migro p no za 
A Piątek. „Krysia Leśniczanka“, operetka w 3 akt. + 
. Jarno. 


Repertuar teatru na Wystawie. 


Sobota. „Dama od Maxyma“, 
Niedziela popoł. „12 żon Jafeta“, 
Niedzisla wieczór. „Dama od Maxyma*, 
Poniedziałek. „Dama od: Maxyma*, 


Repertuar teatrn w Parku krak. 


Sobota. „Ożenić się nie mogę“. 
Niedziela popoł. „Mąż dwóch żon“, 
Niedziela wieczór. „Ożenić się nie mogę“, 


a i. 38. 


a © 
w najnowszych edole- 


raateryalach. Pl e |Gav/alme o- 
Kostyumy na jedwabiu po nor. U 


Str. 4. 


„dkorowidzadresowy Wielkiego Krakowa 


(rocznik I) ukaże się pod Koniec b. r. Skoro- 
widz ten, odbiegając od ciężkiego szablonu do- 
tychczasowych „ksiąg adresowych”, będzie ściśle 
waorowany na tego rodzaju wydawnictwach ame- 
rykańskich, angieiskich i francuskich i wskutek 
tego posiadać będzie charakier na wskróś no- 
woczesny. 

„Skorowidz adresowy“, oparty na sil- 
nych finansowych podstawach będzie ukazywał 
się regularnie przed końcem każdego roku. 
Bliższe szczegóły będą podane niebawem. — 
Wskutek obfitej treści ogłoszenia przyjmowane 
będą tylko w ograniczonej ilości. 


u! żaluzyę zelszną, włamywacze otworzyli sobie 
zatem drzwi *biura telegraf.cz «to -wytrychem 
i tam wybili w ścianie graniczącej z kasą okrą- 
giy otwór, którego średnica nie przenosi 50 em. 
Otworem tym dostali się do kasy. 

Włamywacze odsunęli od ściany kasę i w tyl- 
nej jej powierzchni wybiii przy pomocy t. LW. 
„dziarkowania* otwór około 60 em. długi i 40 
szeroki. 

Jak obliczyli na prędce urzędnicy pocztowi, 
złodzieje skradli 5 do 6000 K. 

Włamywacze brali jedynie złoto i srebro. — 
W górnej schowce kasy znajdowało się około 
65.000 K w banknotach. Pieniędzy tych wła- 
mywacze nie zauważyli. 

Włamywacz9 spłoszeni przez służącego po- 
cztowegc, porzucili w pośpiechu narzędzia zło- 
dziejskie, Są to doskonałe Świdry angielskie, 
kilka wytrychów oraz nożyce stalowe do roźci- 
nania blachy. Prócz tego pozostawili włamywa- 
cze na miejscu czynu parę eleganckich duń- 
skich rękawiczek. 

W budynku pocztowym Trócz naczelnika 
poczty, mieszka także kilku prywatnych loka- 
torów, którzy nie zauważyli w nocy Żadnego 
podejrzanego hałasie 

Jak opowiadają niektórzy funkcyonaryu*z6 
podgórskiej pocziy, przed trzema tygodniami, 
kręcił się po poczcie i ogląd} szczegółowo roze 
kład budynka, jakiś wytwornie ubrany jegomość, 
patrzący zyzem, 


A ae: 


Ze sportu. 


Ż Tow. Sport. „Wisła“. Na zakończenie se- 
zona rozegra T. S. „Wisła“ dnia 23 br, na 
boisku pozlotowem match rewanż z B. B. F.C. 
z Bielska, Drużyna niemiecka s.lnie w ostatuiim 
czasie wzmocniona, zdołała zeszłego tygodnia 
pobić „Wisłę* (4:1) i z tego powodu „Wisla“ 
chcąc klęską swoją powetować, zaprosiła klab 
ten na niedzieię i rozegra match o godz. 6 po: 
południo, tak, że publiczność będzie mogła nie 
opuszczając wyścigów, które s'ę o tej porze 
właśnie kończą, temu interesującemu zapasowi 
się przyglądnąć. Bilety wcześniej nabywać można 
w „Auto Palais“, Plac Szczerański 2. 

K. S. Cracovia. W tych dniach otworzył K. 
S. „Cracovia* we własnym parku g'er bolska 
tennisowe, urządzone według wzorów zagrani 
cznych na grubym pokładzie ceglanym, dzięki 
czemu tennisy w paru godziaach nawet po sil- 
niejszym deszczu zdatne są do gry. 

W niedzielę dnia 23 bm. rozegra drużyna 
I B. K.S. „Cracovia“ match footballowy z prze- 
myskim Klubem sportowym „San“ I Zawody 
te budzą zaciekawienie zo wzzlądu iż drałyna 
San potykała się dotąd zwycię:ko z drużynami 
prowincyonalnenf (gości'a także Pogoń lwowską). 
Match ten więc wykaże publiczności krakow- 
skiej, jak daleko się posunął Sport foootbalowy 
p:owincyonalny i w jakim Ftosunku pozostaje 
do naszego. Początek matchu punktualnie o 
godz. wpół do 6 po południu, Bilety po cenach 
zniżonych nabywać można u firm: Aato-Pelals, 
R. D obner, Kasa zamawiań i A. Weilszmana. 


| aaa 
Z sali sądowej. 


Oszust przed sądem. 


W dalszym ciągu rozprawy karnej o Oszu- 
stwo przeciw Guttmannowi przesłuchano 
wczoraj i dziś szereg świadków dowodowych, 
między innymi kupca Grosfelda, którego 
oskarżony „naciągnął* przez pobranie towa- 
rów za znaczniejszą kwotę, spedytora Vor- 
zimera, dalej Volkmana płatniczego i Nei- 
gera kierownika kawiarni Drobnera, na oko- 
liczności dotyczące oszustw tam popełnionych 
przez niesapłacenie rachunków. Wczoraj ze- 
znawał też Jerzy hr. Myciolski, ojciec 
chrzestny oskarżonego, którego Guttman 
oszukał na blisko 4000 kor. przez wyłudze- 
nie pożyczki w gotówce i podpisów na weksle. 
Dziś zeznawał Dr Smolarski, pełnomocnik 
hr. Raczyńskiej, matki chrzestnej oskarżo- 
nego. Ponadto odczytano zeznania całego 
szeregu Świadków poszkodowanych, między 
innymi zeznania hr. Raczyńskiej. Między 
świadkami dowodowemi, Których zeznania 
odczytano, jest wielu rzemieślników: krawców, 
szewców i t. p, których Guttmann oszukał 
przez niezapłacenie rachunków za pobrane 
towary. Ogólna suma wyłudzonych w różny 
sposób pieniędzy przez oskarżonego wynosi 
kilkadziesiąt tysięcy. 

Wyrok zapadnie w poniedziałek. 


Wysoce estetyczne wrażenie, które się 
odbiera zwiedzając wystawę architektoniczną, 
wzmoże się jeszcze, gdy się stwierdzi, że 
każdy na niej szczegół, każda drobnostka 
jest dziełem artystycznie pcjątem i wykona- 
nem. Jakie ładne są np. te dwa słupy latar 
niane projektowane przez p. Czajkowskiego, 
które stoją tuż za mostkiem, prowadzącym 
do głównego pawilonu, z pięknie narysowa 
nych podstaw wzbijają się w górę smukłe 
kolumny o oryginalnym profilu, dźwigającą 
u szczytu latarnie zapomocą ładnie wygię- 
tych ramion z kutego żelaza. 

Wystawa jest jedoak piękna nietylko w 
szczegółach. 

Fasada głównego pawilonu przedstawia 
się cd strony Błoń mniej Korsystnie, bo 
znaczną jej część zasłaniają drzewa, Chcąc 
należyte odebrać wrażenie trzeba przyjść na 
główny plac wystawy. Gdy się stamtąd bu- 
dowli przypatrzymy — to dzieło p. Czajkow- 
skiego i p. Ludwika Wojtyozki przedstawi 
się bardzo ładnie. Wysoka część Środkowa i 
przypierające do niej skrzydła zakończone 
z jednej strony pawilicnem a zdrugiej kapli- 
cą o ładnie bardzo skombinowanem systemie 
dachów, tworzą harmonijną całość o praw 
dziwie artystycznym charakterze. 

W środkowej części budowli mieści się 
wspaniała sień przyjęć, której dekoracyę pro- 
jektował p. Czajkowski. Z zadania wywiązał 
się artysta -bardzo szczęśliwie, bo stworzył 
rzecz nietylko piękną ale i niezmiernie ory- 
ginalną. W skrzydłach budowli mieszczą s.ę 
sale wystawowe o dubrem górnem świetle. 
Znajdujące się tutaj modele i rysunki były, 
jak wiadomo, przedmiotami konkursu archi- 
tektonicznago rozstrzygniętego jeszcze przed 
otwarciem wystawy. Wśród tych mcdeli jest 
kilka wcale ładnych. Między innemi dwór 
wiejski p. Kalinowskiego (Warszawa), pałac 
w Pomorzanżch p. Mieczkowskiego (Poznań), 
projekt Nr. 22 (domek robotniczy) dworek 
p. Zdzisława Mączeńskiego (Warszawa) i 
dworek p. Józefa Kabania (Kraków). 

Po za salami wystawowemi znajduje się 
z jednej strony wspomniana wyżej kaplica. 
Wnętrze jej, które zdobił p. Bukowski, jest 
prześliczne, Artysta barw nie szczędził ale 
potrafił uniknąć jaskrawości i umiał zacho- 
wać należytą powagę. Ze szczegółów wspom- 
nieć nalaży oryginalaą dekoracyę chóru, 
mozaiką zdobiącą  antepedium ołtarza i wi- 
traże, wykonano w zakładzie p. Stanisława 
G. Żeleńskiego. 

Naprzeciwko pawilonu głównego wznosi 
się obszerna budowla mieszcząca teatr, res 
tauracyę i kawiarnię. Z trudnego zadania 
polegającego na połączeniu w jedną całość 
rozbieżnych Konstrukcyjnie trzech części 
wywiązał się p. Czajkowski nad podziw 
szczęśliwie. Wysokie dachy, przerywane ścian- 
kami, nadają budowli bardzo charakterysty- 
czne piętno i dały architekcie jedną sposo- 
bność więcej do wyrażenia swej myśli ar 
tystycznej w nowych ą pięknych formach. 


w Podgórzu. 


Dziś rano rozeszły się po mieście pogłoski 
o Śmiałym włamania do Kasy pocztowej i kra- 
dzieży 10.000 K. Nasz współpracownik udał się 
na miejsce czynu i podal nam następujące Szeze- 
góły : 

Dziś o gedzinie wpól do 6 rano, udał się 
na pierwsze piętro, w gmachu pocztowym, fun- 
kcyonaryusz poczty Józef Fl:k, aby w biurach 
kasy posprzątać. Wchodząc do kasy zauważył 
odrazu ze zdziwieniem, że drzwi zwyczajnie zam- 
Knięte stoją otworem. Idąc dalej do biara te- 
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chim Steinberg, do pokoju panny na górze! 
Sławowiaka. Firma L. i G. Kaden urządziła 
łazieskę (wyłożenie ścian płytkami i posa- 
dzka mozaikowa) oraz wykonała kominki w 
sieni i pokoju pana. Wannę, umywalnię itd. 
do łazienki dostarczyła firma Leonard Nitsch 
i Spka; piece kaflowe w dwóch pokojach 
Niedźwiecki i Spka; kominak w pokoju pa- 
ni Jan Godzicki; piec i naczynia kuchenne 
W. Halski; szkła firma Tomaszewski; meble 
koszykatskie ze szkoły w Rudniku. W po- 
kojach znajdują się drobne przedmioty ma- 
jolikowe pomysiu i wykonania Zofii Szydło- 
wskiej. Roboty małarsk' wykonał Józef Wo- 
łowski. Dekoracyę kwiatową handel kwiatów 
K. Michalskiej. A 

Domek dla dwóch rodzin robotniczych i 
jego urządzenia projektował p. Mączyński z 
Warszawy. Oby tylko domy takie stawiano. 
Fizyonomia robotniczych kolonij naszych 
miast ogromnie by na tem zyskała, Urzą- 
dzenie wewnątrz mieszkania robotniczego 
jest proste i praktyczne a przytem prawdzi- 
wie artystyczne i to w każdym szczególe. 
Znajdujący się obok dom dla rękodzielnika 
nie jest jeszcze wykończony, ale zapowiada 
się równieź ładnie. 

Jaka szkoda, że rada powiatowa względnie 
okręgowe Towarzystwa rolnicze nie pomy- 
ślały dotychczas nad urządzeniem zbiorowych 
wycieczek włościańskich na wystawę archi- 
tektoniczną. Na wsi buduje się obecnie nie- 
ładaie i niepraktycznie, bo lud nasz nieprzy- 
zwyczajony do budowania z cegły, nie umiał 
sobie znaleść dotychczas odpowiednich form. 
Wzorowa pod każdym względem zagroda 
włościańska, projektowana przez p. Kalinow- 
skiego wiele rzeczy nauczyć by go mogła. 
Obok zagrody znajduje się ładna, staropolska 
karczma, która by również powinna służyć 
jako przykład naszym wiejskim gospodom. 

Jednym z dowodów troskliwości, z jaką 
organizatorowie wystawy się starali, aby 
wszystko, co sią na niej znajduje, miało ar- 
tystyczny charakter, jest wystawa materya- 
łów budowlanych, która się mieści w kolu- 
mnadzie odgraniczającej teren wystawy od 
parku Jordana. Koluwany, będące zarazem 
okazami kamieni krajowych, podtrzymują 
dach, pod którym biegną długie stoły, na 
których mieszczą się wystawowe objekty. 
Uwagę zwracają przedewszysikiem wspania- 
łe marmury krzeszowickie różnych odcieni. 
Wyroby różnych fabryk ceramicznych, beto 
nowych i t. d. zainteresują także, bo stwa- 
rzają postęp, jaki na tym polu przemysł nasz 
w ostatnich latach zrobił Z kamieni wspo- 
mnąć wypada przepyszny, biały piaskowiec, 
z Szydłowka (Królestwo), Makowa, Mikołajo- 
wa n. D., Smiłowa (Królestwo) lub czerwony 
z Zagaja (Królestwo) i Trembowli. 

Wystawa materyałów ma jednak zakres 
nieco zbyt ograniczony, bo gałęź przemysłu 
budowianego nie jest na niej reprezentowa- 
ną. Nie jest to jednak winą komitetu or- 
gznizacyjnego ale firm, które swych intere- 
sów nie rozumiejąc, produktów swych nie 
wystawiły. 

Główny cel wystawy, t. j. pokazanie, że 
można budować artystycznie, nie poświęcając 
praktyczności został "jak najzupełniej osią- 
gnięty. Trzeba też mieć nadzieję, że wysta- 
wa architektoniczna nie będzie tylko przelo 
tnym i nietrwałym uzmysłowieniem pięknych 
projektów, ale że wywrze na naszą sztuką 
budowlaną wpływ, który mieć powinna, że 
to, co dzisiaj widzimy, znajdzie w praktyce, 


jak najszersze i najogólniejsze zastosowanie, 


Będzie to równocześnie najpiękniejszą na- 
grodą i uznaniem dla twórców wystawy, 
których dobra wola i energia z jednej stro- 
ny, a talent z drugiej, nagrodzone przecież 
być powinny. - 


Dział ekonomiczny. n 


Echa wycleczki zachodnio austryackich eks- 
porterów do Galicyi. Od Związku anatryackich 
eksporterów w Wiedniu, Liga Pomocy przamy- 
słowej otrzymała, jako inicyatorka tej wyciecz- 
ki — pismo, w którem Związek, wyrażając 
przedewszystkiem gorące podziękowanie za tru- 
dy, połączone z urządzeniem wycieczki — za- 
pewnia, iż dołoży wszelkich starań, ażeby u- 
trwalić wynik wycieczki i nłatwić członkom 
swoim nawiązanie stosunków z przamysłem ga- 
licyjskim. 

Związek dzięknje w tem piśmie wszystkim, 
a w szczególności przemysłowcom galicyjskim, 
za liczna wzięcie udziału w konferencyach za- 
wodowych, Które stauowiły podstawę i główny 
cel całej wycieczki, 
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łegrafu spostrzegł na ziemi kilkadziesiąt sztuk 
srebrnych i złotych pieniędzy porozrzucanych 
w pośpiechu. 

Większa ilość złotych monet leżała zawinięta 
w fartusatu pozostawionym w biurze dnia po- 
przedniego przez jedną z urzędniczeak, Nagle o 
uszy słażącego obił się jakiś podejrzany naj- 


pierw szmer a później stuk, Służący przestta |twornie i z komfortem. Poszczególne pokoje 
szony zbiegł prędko po schodach na dół, aby j mieszkalne komponowali następujący artyści: ; 
zbudzić mieszkającego tam listonosza. Po kilku |pp. E. Bartłomiejczyk, J. Bukowski, J. Czaj - 
minutach, nim zebrali s'ę inni funkcyonaryusze kowski, K. Frycz, K. Tichy, E. Trojanowski, 
i poszli uzbrojeni w kije na górę — nie było| H. Uziembło. Sala na górze została urządzo- 


* tam już nikogo, Zaalarmowano natychmiast po- 
licyę. Na miejsce wypadku przybył nadkomisarz 
policyi p. Krzyżanowski wraz z kilkoma agen- 
tami. W godzinę późaiej polieya krakowska wy- 
delegowała do Podgórza komisarza p. Krapiń 
skiego i inspektorów pp. Karcza i Mohra. 

Jak wykazały policyjne oględziny, złodzieje 
otworzyli sobie główne wejście ze schodów do 
kasy wytrychem, Tutaj natrafili jednak ra przed- 
pokój, z którego jedne drzwi prowadziły do 
biara telegraf crnego, drugie zaś do kssy, Po 
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P. Czajkowski projektował również dom 
podmiejski i otaczający go ogródek. Swojskie 
motywy znalazły bardzo ładne zastosowanie 
w sympatycznej fasadzie blałego dworku. 

Urządzenie jego wewnętrzne którem za- 
jęło się „Tow. Pol. sztuki stosow.* przed- 
stawia typ mieszkania umeblowanego wy- 


CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 21 czerwca br. 
Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała 22:40 do | 
23— czerwona i Żółta —— do —'—, nszkodzona | 
—— do ——, węgierska —'— do ——; żyto krajo- 
we 20:30 do 21:50, nazkodzone —*— do ——, węgier- 
skie —— do —--; jęczmień browarny —'— do ——, 
na krupy 19:50 do 21:50, na pasze —'— do ——, 
owies do siewu (z opłatą akcyzową) —— do ——, 
na paszę 2130 do 22:80; proso —— do — —; jagły | 
—— do ——; tatarka 1s— do 20—; kukuradza 
18:— 2050; groch 23*— do 32—; fasola 25-— do 
3" —; soczewica 36— do 40—; wyka 21:50 do 22—; 
‘iano zwyczajne 9*— do 1150; koniczyna pastewna 
11:— do 12:40; słoma 5: — do 6*—; rzepak zimowy —— 
—'—; kminek krajowy 68:— do 72—, holenderski 


na przez p. W. Małkowskiego, jako lokal i 
wystawa Towarzystwa upiększania m. Kra 


kowa. Umeblowania te zostały wykonane | gą._ do 86—; koniczyna nasienna czerwona 120— 
pizez szereg firm miejscowych a mianowicie: do 140: -, biała —'— do ——; tymotka nasienna 
całkowite urządzenie pokoju pana oraz ro-:—'— Go —'—;  esparsetta —'— do —'—-; ziemniaki 


6:50 do 750; jaja kopę 320 do 360, masło za 1 kg. 
220 do 2:60; ser —5'0 do —'60: mleko zbierane za l. 
10— do —'12, niezbierane —*.0 do —*24. 


boty tapicerskie mebli w pokoju pani i w 
sieni wykonał zakład Stefana Iglickiego : 
calkowite urządzenie sypialni zakład Włady- 
sława Niemczynowskiego i Spki; pokoju 
dziecinnego na górze zakład Józefa Sperlin- 
ga; meble do sieni Józefa Zabży, do jadalni — 


Z ostatniej chwili. 


Rosyanie w Pradze Dzisiaj c godzinie 4-ej 
popołudniu otrzymaliśmy z Pragi następujący 
telegram: 

Biskupa Eulogiusza, Bobrińskiego, Dudykie 
wicza, Werguna nikt do Pragi nie prosit. — 
Wstyd, jak niektóre gazety przeciw nam 
piszą. i Hovorka. 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
podczas dyskusyi szczegółowej nad przed- 
ożeniami wojskowemi, po referacie p. 
Sommera zabrał głos p. sprawozdawca 
mniejszości Dr Liebermann, który przed- 
stawił żądania wojskowe socyalistów i do- 
magał się, aby Izbie posłów przysługiwało 
prawo wspólnego postanawiania o wewnę- 
trznej organizacyi wojskowej, tak, jak to jest 
w Niemczech. 

P. Daszyński żali! się na wpływy po- 
zaparlamentarne, które wystąpiły z okazyi 
ustawy wojskowej. Następnie zajmował się 
obstrukcyą ruską, poczem uzasadniał „vo- 
tum* mniejszości, domagające się, aby ar- 
mia w czasie pokoju nie pełniła służby po- 
licyjnej i by wojskowa policya we Lwowie, 
Krakowie i Przemyślu, w przeciągu roku od 
wejścia w życie tej ustawy została pozba- 
wiona charakteru wojskowego. Dalej uza- 
sadnja? „votum“  mniejszcści w sprawie 
kształcenia oficerów, od których żądać na 
si aby obchudzili się z żołnierzami *po lu- 

zku. 


Przemawiali jeszcze referenci mniejszości 
pp, Habermann i Neunteufe!, poczem 
obrady przerwano. 

Prezydent zawiadomił, że hr Gołucho 
wski złożył mandat poselski. 

Następne posiedzenie odbędzie sią dzisiaj. 


Posiedzenie dzisiejsze. 


Wiedeń. (T. B.) Izba posłów kontynuuje 
dyskusyę wojskową. Uzasadniają vota mniej- 
szości pos. Lentner i pos, Fresl, który 
dotąd przemawia przeszło 2 godziny. 


Sprawy anstro-węgierskie. 


Telegramy „Głosn Narodu“ z dnia 22 czerwca. 


Rusini a enuncyacya cesarza.. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Związek posłów ukra 
ińskich uchwalił następującą rezołucyę: 

„Związek ukraiński zajmuje wobec ogło 
szonych wczoraj półurzędowo słów cesarza 
następujące stanowisko: Stojąc niezachwia- 
nie na stanowisku zagwarantowansgo usta- 
wami zasądniczemi równouprawnienia i wol- 
ności wszystkich narodów w Austryi, Zwią- 
zek ukraiński pod warunkiem strzeżenia te- 
go stanowiska, widzi w słowach monarchy 
o tyle widoki na polepszenie stosunków w 
Galicyi, iż dotychczas załatwienie każdej na- 
rodowo politycznej kwestyi Rusinów było 
tam faktycznie zawisłem od zgody Koła 
polskiego, podczas gdy według obecnych za- 
pewnień monarchy narodowo -polityczne kwe- 
stye obu narodów, a więc także Polaków, od 
zgody obu narodów mają być zawisłe. Ze Je- 
go Casarska Mość także dotychczas miał te 
intencye, Związek ukraiński przyjmuje z za- 
dowołeniem i czcią do wiadomości ; musi je- 
dnak stwierdzić, że te najwyższe intencye 
w faktycznych stosunkach w Galicyi dotych- 
czas niestety sią nie objawiły. 


Przeciw Dr. Kramarzowi. 


Praga. (T. wł.) Organ czeskich radykałów 
atakuje ostro Dra Kramarza za wczorajszą 
mowę, w której Dr Kramarz powiedział, że 
Austrya powinna dbać o ludy, które nie ma- 
ją samodzielnej egzysteneyi. 

Powiedzenie to uważają za rezygnacyę 
z samodz'elności ludu czeskiego. 


Nieuzasadnione wymagania. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Sprawa uruchomienia 
komisyi gospodarczo - wodnej przedstawia 
wielkie trudności. Tem trudniejsze przedsta- 
wiają się merytoryczne obrady, gdyż kraje 
interesowane w odszkodowaniach za budowę 
kanałów, stawiają niemożliwe żądania. Naj- 
większe wymagania .podnoszą posłowie z 
Krainy., 


Nie ma posłów w Wiedniu. 

Wiedeń. (T. wł.) Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby, które odbywa się przy bardzo 
lichym komplecie posłów, poseł Fressel po- 
stawił wniosek o zamkuięcie posiedzenia. 
Prezydent musiał długo dzwonić zanim ze- 
brał się potrzebny komplet. Wniosek odrzu- 
cono, przyczem przyszło do burzliwych scen, 
gdyż ze strony czeskich radykałów zarzuco 
no prezydentowi, że nie postąpił według re- 
gulaminiu, gdyż zbyt długo czekał na zebra- 
nie sią posłów. 


Prace Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. (Tel. wł) Przedłożenie o rə- 
krucie zostanie w poniedziałek przez Sejm 
wzięte pod obrady. Po załatwieniu tego przed- 
łożenia prace Sejmu bądą ukończone. Odbę- 
dzie się jeszcze formalne posiedzenie dla 
przyjęcia nuntium izby magnatów, zaś 28 
b. m. Sejm zcstanie odroczony. Według za- 
powiedzi rządu ferye letnie potrwają do koń- 
ca września poczem zbiorą się delegacye. 
W jesieni rząd wniesie przedłożenie o re- 
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minu obrad, który uniemożliwi prowadzenie 
obstruścyi. 


Z Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. (T. R.) Na dzisiejsze posiedzenie 
Izby posłów Sejmu węgierskiego nie dopu- 
szczono znowu wykluczonych posłów opozy- 
cyjnych, wobe? czego wszyscy członkowie 
opozycyi odeszli. 

Komisya nietykalności poselskiej uchwa 
liła wydać władzom sądowym posła Kovacsa 
oskarżonego 0 usiłowane morderstwo na 
osobie prezydenta izby hr. Tiszy. 


 ABIeGPamMmy. 
Telegramy „Głosu Narodu” z dnia 22 czerwca. 


Rosyanie w Pradze. 


Petersburg. (Tel. wł.) 650 członków ro- 
syjskiego Związku sokolego udaje się do 
Pragi na uroczystość. W wycieczce biorą u- 
dział i panie. Z Charkowskiego okręgu nau- 
kowego wyjeżdża 800 uczniów szkół śred- 
nich. Ta wycieczka z Pragi uda się do Pil- 
zna Większość uczestników 'wycieczki rosyj- 
skiej zwiedzi kraje południowo - słowiańskie. 


Duma na posłachanin u cara. 


Petersburg. (T. B.) „Ag. T. P.* donosi, że 
z okazyi zakończenia peryodu ustawodaw- 
czego trzeciej Dumy przyjął car wczoraj 
w Carskim siołe deputacyę, złożoną z 260 
posłów do Dumy, reprezentujących wszystkie 
frakcye z wyjątkiem socyalnych - demokra- 
tów. Skoro car wszedł, posłowie wznieśli 
okrzyki: hura! 

Car przeszedł wzdłuż szeregu posłów, roz- 
mawiał z rozmaitymi posłami, a następnie 
wygłosił przemowę, w której podniósł, że 
przez pięć lat Śledził prace Dumy i nie kryje 
tego, iż w kilku kwestyach nie obrano kie- 
runku, który wydawał mu się pożądanym. 
Debaty nie zawsze miały przebieg spokojny, 
podczas gdy praca głównie wymaga spokoju. 
Z drugiej strony wyraził car zadowolenie 
z powodu załatwienia ważnych bardzo spraw, 
jak włościańsko - agrarnej, wykształcenia lu- 
dowego i t. d., jakoteż spraw dotyczących 
obrony kraju. Niedawne głosowanie nad prze- 
kazaniem znacznych kredytów na cele floty 
sprawiło carowi radość. 

Audyencya trwała blisko godzinę, poczem 
posłowie zostali ugoszczeni przy bufecie. 


Powstanie w Albanii. 


Berlin. (Tel. wł.) „Voss. Ztg* donosi, że 
powstanie w Albanii coraz bardziej sią zwię- 
ksza. Z Salonik wyruszył komendant dywi- 
gyi z 6 batalionami do Dibry, gdzie koncen- 
truje się ruch powstańców. 


Zaburzenia strajkowe. 


Lizbona. (T. B.) Strajkujący Kolejarze u- 
rządzili wczoraj wieczór demonstracyę celem 
wstrzymania komunikacyi ulicznej. Kilku 
aresztowano. — W główaych ulicach panuje 
bardzo ożywiony ruch. Tewarzystwo elek- 
tryczna przyjęło z powrotem wszystkich ro- 
betników i oświadcza, że ruch tramwajowy 
w porozumieniu z rządem dziś będzie zno- 
wu normalnie podjęty. 


Warszawa (Tel. wł) Stronnictwo naro- 
dowo-demokratyczne zorganizowało komitet 
wyborczy na całe Królestwo. Prezesem ko- 
mitetu został wybrany poseł Władysław 
Grabski. 

Kijów. (Tel. wł.) Śledztwo sądowe w spra- 
wie zabójstwa Stołypina zosfało już umo- 
rzone. Wyjaśniono, że zabójstwa dokonał 
Ragrow z własnej inicyatywy i bez żadnej 
pomocy innych osób. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcys nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Dla dzieci przedwcześnie 
narodzonych. 


W odżywianiu i wychowaniu dzieci, 
przedwcześnie przyszłych na Świat, 
trzeba postępować bardzo ostrożnie, 
W tym wypadku mści się każdy błąd 
i zaniedbanie. — Właśnie dla takich 
dzieci jest Emulsya (Tran watrobiany) 
Scotta, regularnie i w odpowiedniej 
ilości podawana, prawdziwem błogo- 
sławieństwem. Rozwój takich dzieci 
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silna budowa ciała i kości, nie różnia 
się niczem od innych uormaluych dzieci, 
Emulsya Scotta jest zupełnie lekko strawpą i tak 
smaczną, że nawet niemowlęta mogą j} znieść bez 
wstrętu. 

Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi Scot- 
ta. Scott jest marką, która od 35 lat będąc 
w użyciu, ręczy za skutek Í dobroć. — Cena 
oryginalnej flaszki 2 kor. 50 hal. — Do na- 
bycia w aptekach. 


- ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J. HORAK 
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Przewozy, ekshumacye zwłok, Fabryczny skład true 
mien, wieńców etc. — Ceny przystępne. 


formie wyborczej oraz nowy projekt regyla-'=== Na prowincyę odwrotnie załatwia się. === 


* Antoni M. MIRKIEWICZ 
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Bandaże rupturowe bardzo praktyczne 
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Kościół a cywilizacya i Kultura, 


Działalność człowieka posiada dwie Odrę- 
bne sfery swego rożwoju, Kió:O bardzo wy- 
rażnio od siebie można oddzielić. 

Pierwsza z nich obejmuje prace nad zdo- 
byciem dóbr materyalnych, nad opanowaniem 
Świata zewnętrznego, nad udoskonaleniem 
naszego życia guEpodarczego. Praca ta za 
czyna się już td pierwszych uSiłowań przy 
zdobyciu pożywienia, odzieży, MieSzkania, aż 
do dzisiejszego rolnictwa, przemysłu, handlu 
i t. d. 

Powodem i źródłem drugiej sfery działal- 
ności ludzkiej jest wrodzone każdemu czło- 
wiekowi poczucie ideałów : prawdy, sprawie- 
dliwości i piękna, 

Dążenie do prawdy jest tak silne. ża duch 
ludzki okupuje je tyciącznymi trudami, niazli: 
czoną ilością wysiłków. Od szkół ludowych i 
początkujących uczniów do najwyższych u 
czelni i geniuszów, bohaterów myśli cągnie 
się jeden nieskończenie długi szereg usiłowań 
ku odkryciu i poznaniu prawdy, 

W dążeniu do utrzymania sprawiedliwo: 
ści człowiek ma podwójne zadanie. Z jednej 
strony, kształcenie e'yki naszego postępowa* 
nia: normuje ona bowiem uczynki jednostek 
w życiu osobistem. czyniąc wolę ludzką Za- 
leżną od głosu sumienia, z drugiej zaś 8tro- 
ny ma na celu tworzenie praw i przepisów, 
reguluiąc stosunki wzajemne ludzi, oby wate- 
li do obywateli, narodów do narodów, We: 
dług praw sprawiedliwości. Do duchowych 
potrzeb wyższej natury ludzkiej należy je- 
szcze dążenie do ideału piękna i te 8 aramy 
się zadowolić, tworząc arcydzieła sztuki, któ- 
rych najwyższem zadaniem jest prawdę o- 
dziać w szaty piękności I ugmysłowioną dać 
ludziom Ku zadowoleniu ich estetysznych 
potrzeb. 

Rozwój tych trzech dążeń ludzkiej duszy 
musi iść równomiernie Z rozwojem pras i 
wysiłków człowieka w innych kierunkach, 
aby wytworzyć prawdziwą 1 pełną kulturę. 

Możemy więc wyrazić definicyę kultury 
w następujących słowach: kultura jest 
względną skończonością wszyst 
kich stron natury ludzkiej, miano: 
wice duchowej, moralnej, społecz- 
nej, politycznej i ekonomicznej 
Cywilizacya zaś jako pewien stopień dosko- 
nałości organizacyi społecznej jest czynnikiem 
kultury. Przyteim ponieważ różne składowe 
części kultury wzajemnie na siebie oddziały- 
wują i dopełniają się, przeto można powie- 
dziećeże kultura bez cywilizacyi, a cywiliza- 
cya bez kultury istnieć nie może. 

e naturalny i normalny rozwój kultury 
zawsze był aprobowany przez Kościół, do- 
wodzi tego poniższy rozbiór jej czynników. 

1 Postęp w zakresie zdobyczy matetyal- 
nych, techn'ki gospodarczej, rzemiosł, prze- 
mysłu, handlu, którym się obecnie chwalmy, 
nie jest w żadnym razie przez Kościół wstrzy- 
mywany. Podstawowe zasady istnienia tej 
dziedziny pracy ludzkiej, zostały wyraźcie 
przez Boga Uznane. „Roście i rozmnażajcie 
się i napełniajcie ziemię, podbijcie i panujcie 
nad zwierzętami morskimi, nad ptakami nie- 
ba i nad całym stworzeniem ziemi“ ((renoz'8 
1, 27), mówi Pismo Święte, a słowa te jasno 
i stanowczo zaprzeczają twierdzeniu, ża chcy- 
Btyaniz:n potępia, a w każdym razie ignoru 
je życie i sprawy gospodarcze narodów. A 
Kościół nietylko ich nie potępia, ale uważa, 
że człowiek, otrzymując dary i siły przyro- 
dy, ma jednocześnie obowiązek najlepszego 
ich wyzyskania i przewartościowania, gdyż 
nie są inu one dane na to, by je marnował. 
Jeżeli przytem Kościół jednak żąda, aby pra- 
cując nad zdobywaniem uóbr doczesnych nie 
wchodzono w konflikt u prawem przyrodzo 
nem, nie postępowano wbrew sprawiedliwo- 
ści i mił 52i bliźniego, to nie zatrzymuje tem 
postępu, ale opiera go na zdrowych pudsta- 
wach normalnych stosunków społecznych, 
zwalczając egoizm, wyzysk bliźniego i jego 
sił i samolubstwo. 

9 W dziedzinie życia narodowego, pań- 
stwowego i politycznego, nie możemy rów- 
nież dopatrzeć sprzeczności Kościoła z wy 
maganianii kultury nowoczesnej, Papież Pius 
X w liście z dnia 30 października 1906 r. do 
arcybiskupa koloń-kieg pisze, że „katwliko- 
wi każdemu pozostawiona jest zupełsa Í nie- 
ograniczona swoboda we wszystkich spra- 
wach nie dotyczących religii. Nie ulega nai 
mniejszej wątpliwcści, że papież ma tu na 
myśli sprawy polityczne, społeczne i narodu 
we, co zrosztą stwierdzają dalsza słowa wspo- 
mnianego listu. R” 

Papież Leon XIII może jeszcze wyraźniej 
myśł tę zaznaczył w encyklice „linmortale 
Dei*, pisząc: „Zasady katolickie nie ganią 
żadnej z rozmaitych furm rządu; boć te nic 
nie m+ją w soble nauce katolickiej przeciw- 
nego, ale owszem, roztropnie zastosowane, 
mogą państwo w kwitoącym i pomyślcym 
zachować stania... Owszem i tego Się nie po: 
tępia, że lud mniej lub więcej uczestniczy w 
sprawowaniu rządu; bo to w pewnyc wa- 
runkach i okolicznościach może być ui :tyl- 
ko korzyścią, ale i obowiązkiem obywateli”. 

3. Pogostaje nam jeszcze do rozpatrzenia 
stosunek Kościoła do nauki dzisiejszej. Po- 
pularne i bardzo rozpowszechnione daisiaj 
udanie, jakoby katolicyzm zamykał drogę, 
która prowadzi do rzeczywistego poznania 
wszechświata jest najmniej uzasadnione. Ko- 
ściół już dawno ze swej strony odparł ta za- 
rzuty. Przytoczę tutaj postanowienia Soboru 
Watykańskiego o stosunku rozumu, wiary i 
nauki Sóbór ten mówi: 

„Kościół daleki jest od tego, aby pow: 
strzymywał rozwój ludzkiej nauki, przeciwnia, 
wielokrotaia ją podtrzymuje i wspiera; bo 
nie lekceważy, ale wysoko ceni korzyści pły- 
nące stąd dla ludzi; uznaje jednak, ż3 wszy- 
stkie te nauki od Boga biorą swój początek, 
jak również przy należytem i racyonałnem 
prowadzeniu do Boga prowadzą. Również nie 
może Kościół temu przeszkadzać, aby każda 
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nauka w Swym Zakiesie postępowała według 
swych założeń I własną metodą”. 
Jaśniej, trudno byłoby określić wolność, 
jaką Kościół nauce pozostawia, a że Sobór 
miał na myśli nie Średniowieczne nauki, als 
najnowsze, powstałe co dopieru gałęzie wie- 
dzy, dowodem przedwstępne rozprawy człon- 
ków Koncylium, w których nauki, jak astro- 
nomia, kcsmologia, geologia, antropologia i 
t. d. wspominane były wyraźnie jako części 
ogólnej nauki przyrodniczej, Z dalszych roz 
praw na t: mże Koneylium wynika, że między 
Kościołem katolickim, a wiedzą świecką nie 
może być mowy o walce, o ile jedna strona 
nie przekracza i nie narusza granic Ścisłości 
naukowej, a druga, granic dogmatyki kato- 
lickiej. A jednak niestety granice te są na 
ruszane nie tylko przez teologów i katoli- 
ków, ale daleko częściej przez badaczy na- 
tury w rudzaju Ernesta Hackla, Ostwalda i 
innych. 
Za te jednak przekroczenia właściwych 
granic nauki winić nie można wszystkich 
przyrodników i badaczy obecnych, a tylko 
poszczególne jednostki, Dość często daje się 
Jeszcze słyszeć zarzut przeciw Kościołowi | 
religii, jako czynnikom stojącym na przeszko* 
dzie do rozwoju nauki. Obóz wolnomyślny 
dowodzi, że „umysły ludzkie zaciemniane od 
wieków pojęciami Boga - Stwórcy, mam10n8 
i ogłupiane nadprzyrodzonością, vddałają Się 
od rzeczywistego poznania Świata, sił Je80 
przyczyn". A 
Wobec tego doprawdy, że dziwnie odbija 
od zarzutu powyższego, zdanie fizyologa dr. 
Bols-Reymond na zjeździe przyrodników w 
Kolonii. „Chcć to brzmi jak paradoks, mó- 
wi on, „nauka nowoczesna zawdzięcza Swój 
początek chrześc jaństwu. Bo, przeciwstawi- 
wszy politeizmowi Świata starożytnego czy- 
sty i zupełny teizm, przyniesiony Światu przez 
chrześcijaństwo, widzimy, %e pojęcie Boga, 
przechodząc z generacy! na genśracyę, za- 
częło w końcu oddziaływać i na wiedzę, a 
przygwyczajając ludzkość do pojęcia jednej 
przyczyny wągechś wiata, obudziło w niej chęć 
do poznania tej przyczyny“. Dziś zajmując się 
naukami przyrodzonemi, fizyką w szczegól- 
ności, możemy stwierdzić, jak dalece nieza- 
przeczoną wartość mają te słowa i jak da- 
lece nauka cała dąży do jedncści. 
Z tego wszystkiego, cośmy tutsj powie: 
dzieli, widzimy, że zasadniczego przeciwień: 
stwa między nauką, postępem i Kościułem 
niema. 
Kościół obejmujący jedną Z najważniej- 
szych dziedzin życia i pracy kulturalnej, 
bo nadającą innym Kierunek, zupełnie „nieo- 
granicza ani nie krępuje innych, Owszem, w 
wypadkach gdy tego potrzeba, wspiera je 
wspomaga i rozwija, bo strzeże ideału kul- 
tury i jej harmonij.ego, równomiernego roz- 
woju. Dr. F.-H. 


Listy z Belgii. 


Leodyum, 14 czerwca. 
Nasi studenci w Belgii. 


-— Madamie, un bock. 
Sympatyczna, młoda Flamandka, O nle- 
bisskich oczach, zdrowej, Świeżej cerze, 
kształtna, ubrana skromnie, w białym, śnie- 
żnym raczej. bez jednej plamki tartusgk u, 
uśmiechnęła się i wskazała mi na wydruro- 
wana, ozdobnemi litarami na ozdobnym pa: 
pierze, oprawnym w ozdobne raiuki etykie- 
tę tej tresci: 
— „La tómperance cest un petit bon- 
heur“ (Wstrzemięźliwość to szczęście, zdo- 
byte niewielkim kcsztem) 
Roześmiałem się i uprzytomniłem sobie 
w jednej chwili. że jestem w hotelu pod na- 
zwą „La Tómpórance" (Wstrzewmięźliwość) i 
poprosiłem o fliżankę niewinnego, łagodnie 
podniecającego napoju — białej kawy. 
W tym skromnym hoteliku w pobliżu 
rzeki la Meuse, przy ul. Grótry, w. skro 
mnym lokalu na 2 piętrze, ma swą sisdzibę 
stowarzyszenie polskie „Filaracya”. 
Wszedłem do tego skromnego lokalu i 
pPrzedewszystkiem zwrócił moją uwagę za- 
wieszony na ścianie portret Kościuszki. @ro- 
no sympatycznej młodzieży otaczał» stolik 
pod oknem, zarzucony książkami i zeszyta- 
mi, Jeden młodzieniec kreślł na tablicy zna- 
ki matematyczne, uczyli się, przy 
się do egzaminów. Nie chciałem im przenz- 
kadzać i w parę godzin, kiedy BO” Gola 
odwiedziłem ich ponownie. Przyjęli mnie 
bardzo życzliwie. Przybywałem wprost z 
kraju pod obee bele jskle, wolna jeduak nia. 
ba, niosłem im wieśri z „Ojczyzny dalekie] 
wieści zAws/6 poźąlona Sati EA pra 
jadomości o ich życi ' W go- 
pen ga sę sł Ko > n, 
; „rzebywzio O oto sul. ` 
sd stdowci puiaoy W Leodzum ks.tulzą sip 
agi ; olitechnicznym  tutej 
głównie na wydziale P tuaa i 
szego uniwersytetu: W MSI) inym i w 
technicznym, instytucia (et a akulte 
szkole sztuk | rzemionł, Na Innych dy ge 
tach uniwersytetu: na prawie, Ui MIE tę. ad 
wydzialz floiog:czoy, w B36.: 861 mii 
knych, wreszcie w konserwatoryum ~ ZE 
canem i w w sizole hagdicgij jest Naw 
lu Polaków. j k 
Minęły już te czasy, kiedy do uniwe"sy 
tetu w Leodyum wyjeżdżali tylko synowie 
zamożnych, lub bog tych rodziców. Obecnie 
prawie cała ta młodzież, która się kształci 
w Leodyum, żyje z niewielkich zasiłków nad: 
syłanych z kraju rodzinnego przez rodziców. 
Niewielu jest takich, którzy otrzymują z do- 
mu 40 — 50 rubli miesięcznie, większość 
posiada załedwie 20 — 30 rubli mies'ęcznie 
(około 80 franków). Zycie w Leodyum jest 
tanie. Można kształcić się i utrzymać Za tę 
minimalną ilość franków, Mieszkania są nad 
zwyczaj tanie. Widziałem pokoje Skromne, 
lecz gustownie umeblowane, widne, czyste, 
zdrowe, często z widokiem na ogród, zaci- 
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8zne miejsca stidyów, w dowach cichych, 
czystych, niezbyt estetycznych, lecz wygo 
dnych, utrzymanych we wzorowym porząd- 
ku, przez sławna ze swej gospodarności 
Flamandki i Wallonki'Płacą zaledwie 15 fr. 
miesięcznie, mówił mi jeden student, Dwaj 
inni najmowali wygodne, mające nawet pre. 
tensyę do elegancyi „quartier“ (2 pokoje) za 
35 franków. Są wreszcie tacy Studenci, któ- 
rzy mieszkają za miastom w uroczej okoli- 
cy i płacą za mieszkanie jeszcze taniej Co 
do innych potrzeb życiowych mogą one być 
w dostatecznej mierze gaspokejone skrom- 
nym budżstem, wynoszącym 80 franków 
miesięcznie, słowem, młodzieniec, który w 
Warszawie musiałby biegać z lekcyi na le- 
kcyę, aby powiększyć gwój skromny budżet 
30 rb. miesięcznie, nie pozwalający mu. ani 
wygodnie, samotnie mieszkać, ani zdrowo, 
racyonalnie się odżywiać, ubrać, mieć od 
czasu do czasu kulturalną rozrywkę po mę- 
czących studyach i wreszcie uczestniczyć 
niewiełkiemi składkami w różnych sprawach 
studenckich, w których i z groszów studen- 
ckich trzeba dać coś, poprzeć obchód naro- 
dowy, czy załatwić inpą jaką użyteczną 
sprawę krajową — studenci są przecież rów: 
nież obywatelami Kraju — tutaj taki mło- 
dzieniec nie potrzebuje wałczyć ciężko o byt 
Jak w Warszawie, może oddać się “ swobo- 
dnie studyom, nie poszukując prywatnych 
lekcyi zarobkwych i wspominać trudne wa- 
runki swego życia w Warszawie z łatwo- 
Ścią tutejszego życia za skromne fundusze. 
Co więcej z tych niewielkich 80 frankowych 
dochodów miesięcznych, studenci polscy w 
Lsodyum potrafią nawet poświęcać kilka 
franków miesięcznie na swą organizacyę i 
potrzeby ogólne. 

Z ogółnej liczby około 400 studentów do 
organigacyi studenckiej należy stosunkowo 
niewielki procent, zaledwie 40 procent wszy 
stkich studentów. W organizacyach kultu- 
ralno-ideowych uczestnicey Zaledwie około 
120 studentów, we wszystkich zaś organiza- 
cyach atudeackich i popieranych przez stu- 
dentów około 200. 


Cóż robią pozostali, niexorgunizowani do- 
tychczas? Przyjeżdża z kraju polskiego mło- 
dzieniec do gościnnego Leodyum, zachwyca 
go atmosfera swobody, pociągają studya w 
uniwersytecie, żyje bez kontroli rodziciel 
skiej, własnego społeczeństwa. Te pierwsze 
miesiące życia w Leodyum są nadzwyczaj 
przyjemne. O ile jest synem bardzo zamo- 
żnych, zamożnych wreszcie rodziców, nie 
brak mu pieniędzy na rozrywki, na swobo- 
dne, wesołe życie bez troski. Nie ma czasu 
na zbliżenie się do polskiego życia atuden- 
ckiego w Leodyum, pochłaniajągo zbytecznie 
rozrywki łatwe, teatr, zabawy, sporty, sło- 
wem bawi się zagranicą, nie wzruszając się 
zbytecznie studyami uniwersyteckiemi, na 
które nadejdzie czas później. Tak wstępuje 
w życie leodyjskie młodzieniec zamożny, czę 
sto z rodzin arystokratycznych. Dowiaduje 
ka ed: Ory il 3 E A pome. 
cy bratniej, postanawia pójść na ulą, On, któ- 
ry poznał już tyle belgijskich balów i sabaw. 
Dopiero na takiej polskiej zabawie zapoznaje 
się z życiem polskiej kolonii studenckiej i 
najczęściej nie interesuja się nią nadal, o ile 
nie nasiąpi druga zabawa. Trudno doprawdy 
pojąć, ża młodzież zamożna nie popiera or- 
ganizacyjnego życia studenckiego w Leody- 
um, powinienby to być jej zwykły obowią- 
zak. 

Bywają wreszcie młodzieńcy o skromnych 
zasobach materyalnych, czy lepiej uposażeni, 
których pociąga wiedza; chcą oni studyować 
Spokojnie, oddać się tylko ulubloaym stu- 
dyom, nie rozpraszać — jak myślą — swego 
Życia na życie studenckie z uszczerbkiem 
studyów. Takich jest stosunkowo niewiele, 
Pierwszych jest więcej. I pierwsi i drudzy 
nie uświadamiają sobia, że są synami jednej 
polskiej ojczyzny, że w ich żyłach płynie 
krew z zarodkium tej znanej indolence slave 
dla organizacyi solidzrnyści, że wreszcie u 
czestnictwo w kolturatno-ideowam życiu poł 
skiam w Leodyum nie sprawi w ich życiu 
innej zmiany, prócz podniesienia poziomu ich 
Życia, uszlache! nienia tego życia, rozwoju o- 
gólnego życia polskiego w Lavdyum. 


W Leodyum 8Ą trzy organizacye studen- 
ckie, kułturalno ideowo: „Fiłarecya*, „Spój- 
nia“ i „Zjednoczenie“. To ostatnie grupuje 
54 studentów i ma swą siedzibę przy ulicy 
Surlet 35 Ma w swym lokalu czytelnię pism 
oraz bibliotekę, składającą się z przeszło 1000 
tomów dzieł polsk chi pisarzy. Ma ono wpływ 
wielce ożywczy pod względeki kulturalno - 
idoowym na życie polskiej kolonii w Leo- 
dyum a jest czyst; polską organizacyą bez 
żadnego najełabsze zo nawet pierwiastka ży- 
noś wci „gol m aowało ze swej działal - 

N REKI GtORUC zk g wrogim . dla p>l 
akoy ala polskie i dei narodowej wpływem 
jydow sxim i nie ir! resuje się zupełnie „Spój- 
nią” organizacyą =  dencką, w której są ży- 
d-i Z prawicy P. 5 tułającej się jeszcze w 
Polsce, nie dbając . > ideę narodową polską 
lecz œ uszczęśliw "ie całej ludzkości prze- 
dewszysikiem. > 

„Fiłarecyą", diuga organizacya studencka 
w Leodyum, nie ma w sobie również sabar- 
wienia żydowskim pierwiastkiem, stoi na grun- 
cie narodowygn, choć zawiera w sobie socyal- 
nych demokratów z lewicy P. P. S, którzy 
tą orpanisacyą kierują. Dwie te organizacye 
„Spólala” i „Fiłarecya* nie mają z sobą u 
rzędowych Stosunków. Trzecia organizacya 
„Zjednoczenie" nie tylko nie ma łączności z 
dwiema pierwszemi, lecz nawet nie wspiera 
sią z żadną oOrganizacyą polityczną w kraju 
rodzinnym. Ta najsym patycgniejsza pod wzglę- 
dem kulturalno-ideowym grupa młodzieży 
polskiej w Leodyum Jest najruchliwszą i ma 
największy Wpływ na życie polskie w tem 
mieście. Idzie samodzielnie, dąży do wyro- 
bienia -wśród swych członków i wogóle wśród 
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= w Leodyum rozumnego pogiądu 
na bieg spraw polskich. 

„Zjednoczenie* w Leodyum jest częścią 
ogólnego stowarzyszenia młodziezy polskiej 
w zachodniej Europle. Wogóle jest 13 sto- 
warzyszóń lokalnych, złączonych w jedno 
ogólne stowarzyszenie pod nazwą „Zjedno- 
czenie“ w zachodniej Europie. 

Poza działalnością Kulturalno-ideową leo- 
dyjskie „Zjednoczenie“ poza zebraniami i od- 
czytami, wygłaszanymi co trzy tygodnie, sto- 
warzyszenie to oddaje się praktycznej dzia- 
łalności. Zorganisowało „Tow. polska kuch- 
nia studencka w Leodyum* (członków 93), 
gdzie dzięki kooperacyi, student otrzymuje 
obfity, zdrowy, Smaczny obiad za 90 centy- 
mów, goście zaś po franku, założyła Tow c- 
szczędnościowo pożyczkowe „Ulga“, które 
miało obrotu kilkaset franków; zorganizo- 
walo Tow. gimnastyczne „Sokół“ w Leodyum 
(studancki levdyjski oddział Związku polskich 
Sokołów zachodniej Europy), kieruje oddzia- 
łem leodyjskim „Tow. polskiej pomocy bra- 
tniej* w Belgii, którego główny zarząd mie- 
ści się w Autwerpii, inge oedziały tego To- 
warzystwa znajduią się w Gandawie, Qam- 
blon i Serviers, ogółem 5 oddziałów w Bel- 
gii. Przy leodyjskiem „Zjednoczeniu* jest 
„Koło miłośników nauki o Bslgii*, które się 
rozwija użytecznie i wygłosiło już trzy refa 
raty ; Koło artystyczno iiterackie (3 referaty) 
„Koło miłośników nauki o Polsce", -które 
nie posiada obecnie człotków-specyalistów 
w zakresie geogr:ii i histocyi polskiej, lecz 
rozwija pomyślnie ssą s.kcją ekonomiczno 
społeczną. 

Należy nadmienić, że studentom w za- 
kresie tych studyów o Polsce nie przycho- 
dzi z pomocą %aden polski uczony profesor 
i prelegent, sami o własnych siłach kształcą 
się i nauczsją wsnjemnie, każdy student pro 
wadvi samodzielne studya 1 co miesiąc za- 
poznaje swych kolegów z rezultatami swej 
pracy. Jest tə bardzo użyteczne kształcenie 
się wzajemne. 


Poza tem w Leodyum fsaieje przy tutej- 
szem „Zjednoczeniu* Komisya Ogólnego Sto- 
warzyszenia zjednoczonej młodzieży polskiej 
w Zachodniej Europie. A więc Komisya o- 
Światowa (lecdyjski oddział ogólny studen- 
ckiej Komisyi oświetnwaj w Zachodniej Eu- 
ropie), Komisya inaukowo-informacyjna, któ- 
ra udziela informacyj wszystkim młlodzień: 
com, chcącym odbywać studya w zakładach 
naukowych w Belgii. Adres tej komisyi, do 
której można zwracać się po wszelkie infor- 
macye, Jest: Liege, rue Surlet 35, Komi- 
sya redakcyjna wydaje obecnie rocznik „Zje- 
dnoczenia”*; Komisya wydawniesa wydała 
dawniej dzieła Limsnowskiego o emigracyi 
polskiej za granicą, niedawno zaś dzieło pro- 
tassora Karbowiaka z Krakowa o polskiej 
młodzieży uniwersytackiej za granicą. Komi- 
sya Organizacyjno-statystyczna zebrała wsz8l- 
kie dane statystyczne o młodzieży polskiej 
w całej Belgii, o jej życiu i warunkach, — 


organizuje nowe mtowarąyszenia zjednocza- 
niowe. - 


nZjednoczenłe* w Laodyum organizuje ob- 
chody narodowe polskie w Leodyum. Urzą- 
dziło obchód Styczniowy i 3 Maja. Taki ob- 
chód zazwyczaj składa się z odczytu, dekla- 
macyj, Wreszcie ze skłądki na cele narodo- 
we. „Ucządzany on jest wspólnie z robotni- 
kami-Polakami w Lsodyum. Ostatnio „Zje- 
dnoczenie* leodyjskie zebrało na obchodzie 
narodowym kilkanaście franków, które prze- 
słało Towarzystwu Szkoły Ludowej w Gali- 
cyi. Obchód jest jednocześnie i czynem na- 
rodowym. 

Słowem, widzimy, że młodzież polska w 
Leodyum organizuje się i pracuje użytecznie. 
Dba nietylko o umysł, ale i o rozwój fizy- 
czmy. Levodyjski oddział ćwiczeń Mohorta or- 
gapjzacyi sokolskiej w Zachodniej Europie 
ma sekcyę wycieczkową, strzelecką i fech- 
tuqkową. Pierwsza miała największe dotych- 
czas powodzenie; w różnycu wycieczkach u- 
czestniczyło w ostatnim roku uniwersytec- 
kim przeszło 300 studentów (po kilkunastu 
w każdej wycieczce), W wycieczkach tych 
uczestniczyły I studentki. Jest zaledwie kil- 
kanaście studentek-Polek w Laodyum. Trzy 
Studentki są członkami „Zjednocżenia*. Jo- 
dna z nich jest b bliotekarką tego stowarzy- 
szenia. 

Ogólne ćwiczenia sokolskie w lieodyum 
dotychczas nie mogły odbywać się należycie 
A względu na brak odpowiedniej Sali w 
śródmieściu. Do sali na końcu miasta, dostę- 
pnej dla skromnych zasobów studeckich, nie 
mogło uczęszczać na ćwiczenia wiełu Soko- 
łów, mających obowiązkowe zajęcia i mało 
CZABU wogóle; ćwiczenia strzeleckie (studen- 
ci mają własny karabin i rewolwer) cieszy- 
ły się puwodzeniem, podobnie fechtunek miał 
wielu zwolenników. 

Dwie interesujące sprawy życia studen- 
tów polskich w Leodyum i wogóle w Bel- 
gii, organizacyę bratniej pomocy studenckiej 
i pracę studentów Polaków dla kolonii pol- 
skiej robotniczej skreślą w następnym li- 
ście. Lucyan Migasiński. 


Walka z gruźlicą. 


Liczne niezmiernie studya i poszukiwania 
w kweatyi gruźlicy — pisze dr. Maraglia- 


no, rektor uniw. w Genwi, w jednem z 
Czesopism francuskich -— przyczyniły się do 
tego, że nasze pojęcia o tej strasznej, zara- 


źliwej chorobie znacznie się zmieniły. Przez 


długi przeciąg czasu koacentirowaliśmy od 
nośną patologię tylko do bakcyla gruź!lcze 
Ko, gdyż sądziliśmy, że on jedynie wywołuje 
chorobę, a zatem, że jedynie Środkami, któ- 
re ten bakcyl zabijają, można gruźlicą wy- 
leczyć, 

Dziś zapatrujemy stę na tę sprawę wcale 
s innego punktu widzenia, Przekonano się 
bowiem, iż w organizmie ludzkim spotyka 


1 świąt. 


Wszelkie transakeye bankowe 
przemysł. Wkładki na książeczki | 
daż walut, dewiz, papierów wart. eskont, inkaso weksli, wy- 
kaz czeków i akredytyw kraj. i zagr Udziela wszelkich wska- 
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sią bardzo często bakcy! Kocha, który je- 
dnak nie wywołuje gruźlicy. Prosty stąd 
wniosek, że między lasecznikiem, a chorobą, 
wieści się jeszcze jed.n czynnik, a jest nim 
teren organiczny, na jakim laseczntk się roz- 
wija. Bakcyle wciąż przenikają do naszego 
organizmu najrozmaitszemi drogajai. Zdrowy 
jednak organizm walczy z nimi zwycięsko, 
tak, że mogą w nim pozostać, nawet przez 
całe życie, nie przynosząc mu szkody. Tylko 
więc u osobników mniej odpornych od uro- 
dzenia, lub takich, które stały się nimi pó- 
źniej, mogą bakcyle wywoływać choroby gru- 
źlicze w rozmaitych organach a przeważnie 
w płucach. 

Lecz jeżeli ten bakcył jest zawsze pier- 
wotną przyczyną chorób gruźliczych. to przy- 
łączają się doń niebawem inne czynniki cho- 
robotwórcze, a wtedy rola jego stajo sig 
mniej ważną. Tymi czynnikami są inne bsk- 
terye ze swemi Rpecyalnemi truciznami. Wre- 
szcie panami sytuacyi stają się w danymra- 
zie jady, pochodząca ge zepsutych tkanek. 

Wtedy zmienia się sytuacya na terenie 
walki, której celem nie powinien być tylko 
sam bakcyl Kocha. 

Dawniej zajmowano się przedewszystkiem 
szukaniem przeciw niemu „lekarstwa“, t. j. 
środka specyficznego, któryby jego działanie 
bezwarunkowo neutralizował. Dziś przekona- 
no się, że nie możemy niestety o tem ma- 
rzyć, abyśmy Kiedykolwiek posiedii Środek, 
Er sam jedea mógł gruźlicę pluc wyle- 
caye. 

Posiadamy wprawdzie środki specyficzne 
do walki z bakcylem grużlicy, lecz przestają 
one działać z chwilą, gdy wchodzą w grę in- 
ne czynniki chorobotwórcze, co zawsze się 
reki w dalej posuniętych stadyach gru- 

licy. 


Jakież to są Środki spacyficzne, którymi 
rozporządzamy w walce z bakcylem gruźli- 
cy? Są tu właśnie produkty walki tkanek 
przeciw temu bakcylowi. 

Organizm podraźniony obecnością trucizn, 
sfabrykowanych przez bakcyle, wytwarza 
ciała przeciwdziałające („anticorps*). Jeżeli 
ogólne warunki zdrowia danego osobnika są 
jeszcze dobre, to może je organizm wytwa- 
rzać d-ięki sile własnej odporności. Wpro- 
wadzając do organizmu takiego osobnika, 
czy to przez skórę, czy też drogami trawie- 
ula materyę tuberkuliczną, możemy dowolnie 
wywoływać tę reakcyę obronną i w ten spo- 
sób tłómaczy się działanie rozmaltego rodza- 
ju tuberkulin. W rezultacie tedy człowiek 
sam dla siebie fabrykuje lekarstwo za po- 
mocą materyi, dostarczonej przez własne 
tkaaki. 

ObBeność tych ciał obronnych można sztu- 
cznie wywołać takimiż środkami w organi- 
źmie zdrowegó zwierzęcia, które się weźmie 
do duświadczeń, a następnie i u człowieka, 
chorego, skoro mu się zaaplikuje surowicę, 
otrzymaną ze krwi takiego zwierzęcia. W 
prowadzić zaś tę aurowicę do organizmu 
można, alho za pomocą wstrzykiwań pod- 
skórnych, albo przez usta, lub wreszcie za- 
pomocą hegaru do wnętrzności. 

Wszystkie te drogi są równie dobre, po- 
dobnie jak każdego rodzaju surowica anty- 
tuberkuliczna może być dobrą. Pomimo te- 
go widzimy aż nadto często, iź surowica nie 
dżiała, a to przeważnie dlatego, ponieważ u- 
żyto jej w nieodpowiednim czasie, wtedy, gdy 
minął stosowny moment. Zresztą nie można 
wymagać od Środków antytuberkukcznych, 
aby działały przeciw czynnikom chorobotwór- 
czym innego rodzaju. Sprawa to tak prosta 
i jasna, a jednak czasami niedość ją uwzglę 
dniają lekarze, a cóż dopiero laicy. 

Powinniśmy więc dążyć dv iunego celu, 
który uwolniłby prędzej ludzkość od tej stra- 
sznej choroby: powinniśmy jej zapo- 
biegać. Do tago zaś dziś posiadamy środ- 
ki. Ponieważ nie możemy w żaden sposób 
zabronić bakcylom grużlicy wstępu dv na- 
szego organizmu — przeto starajmy się u- 
czynić je tam nieszkodliwymi. 

Osiągnąć to możemy jedynie za- 
pomocą ochronnego szczepienia, 
zupełnie analogicznego do ochronnego SZCcze- 
pienia przeciw ospie. Stosuję to szczepienie 
od szeregu lat, a za moim przykładem po- 
szło już wielu francuskich lekarzy, liczba zaś 
szczepionych osobników jest bardzo znaczna. 

Sposobu przygotowania odnośnej surowi- 
cy nie trzymam w sekrecie. Spreparowana 
jest ona z bakcylów gruźliczych, zabitych 
gorącem. Zebrałem dotąd bardzo poważny 
materyał Świadczący ojej dobroczynnem dzia- 
łaniu. Całe wsie, całe dzielnice miasta, dzia- 
siątkowane przez tego strasznego wroga 
ludzkości, jakim jest gruźlica, udało mi się 
ocalić, stosując moje ochronne Bzczepienie, 
przyczem nie było wypadku, aby osoba szcze- 
piona zachorowała na gruźlicę. Moją surowi- 
cę przygotować może każde laboratoryum, a 
sposób jej fabrykacyi jest łatwy i tani. 

Studya i poszukiwania uczonych po la- 
boratoryacb dostarczają niezawodnie cennego 
materyału naukowego, lecz tylko lekarze po 
klinikach i wolno praktykujący powołani SĄ 
do tego, aby zapobiegać pojawieniu się gru- 
ź'icy u zdrowego człowieka, względnie wal- 
czyć z nią, gdy zaatasowała jego organizm. 
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Przewodnik kral owski. 


Groby zasłużonyce w krypcie na Skałce 
grób Skargi (w kościele w Piotra), „raz S,kar- 
biec kościoła N. P, Maryi ogiądać można w chwilach 
wntnych ad nabożeństwa za zgłoszeniem się da ra- 
k yati 

Groby królewskie, grób Mickiewicza i 
akarbieo w katedrze na Wawelu zwiedzać możn: 
w dnl powszednie o godzinie 10, w niedziela | świata 
o godzinie 11 | pół przed południam. 

Muzeum etnograficzne otwarte jest zaw 
sze we ozwartki, niedziele i święta od godz. 11 do Ż 
popol. i zwiedzać je można za opłata 20 hal. od osób 
dorosłych I 10 hal. od małoletnich. Muzeum mieści 
się na uł. Studenckiej 1, 7, parter. 


Finansowanie przedsiębiorstw 
rach bież. Kupno i sprze- 
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SEE, r aam references, bon 
allemand+ desire place gouvernante 
institutrice, accepterait legons a la 
journee ou, a I'heure, ou direction 
maison chez person, en ågé ou ma- 
lade. Partirait aux eaux ou cam 


pane Madame Contant ulica Sionna 
. 9 I p. nad mleczarnią w Krakowie. 
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do = Ś dosiać można 
szy Wo po cenie. 
WINA stołowe l. po 55 h. — 60 h. 
TORA lpo i b — 1K 
1 K. 30 h. — 2 K. — 3 E. | 
E Amm L po D.K. — 7 K. w beczkach 
a we flagzkach litr o 30 h. drożej u ka. 
Piotra Mrawecz Dziokana w Mansszowicach 
Szepeamegye (Węgry). 10 20 


z tubą lub bez tuby i płyty Pathe 
przodują dziś całemu przemysłowi fo- 
nograficznemnu. Pathefon gra bez 
zmiany igły, szafirem trwałym i nie 
niszczy płyt. Tylko Pathefon daje ` 
żywy i prawdziwy głos ludzkii oddaje 
każdy instrument z właściwą mu siłą, 
brzmieniem i barwą. 


Płyty 29 cm. po K. 450 dwustronne. Alezrównane ply- 
ty 35 cm. po K. 6—. Katalogi darmo i opłatnie. Na 
każdym gramofonie można grać nasze płyty, zastoso- 


wawszy membranę Pathe za K. 10. 
Neag * 1 


Pathófony automaty zapewniają restauratorom żródło dochodu. 
Zo TH 70% 
Przed sezonem letnim sprawdźcie, czy aparaty wasze działają należycie. 
W razie potrzeby przyślijcie je do naprawy lub wyczyszczenia. Tylko apa- 
rat dobrze utrzymany i bez zarzutu działający zdoła irwale zadowolić posiadacza. 


Stefan Grudziński Tadeusz Berger 
Kraków, ul. Szewska 22-b tel. 305. 


SZK ZZO | 


Próba wystarczy 


ażebyście się przekonali o dob:oci Maści Praskiej. 


Do nabyeia w Krakowie: 


Od 40 lat znana jest ściągająca maść, zwana Praską maścią domową 
(Prager Haussalbe), jako skuteczny środek opatrunkowy. Maść ta utrzy- 
mnje ranę czysto, ochrania ją, łagodzi zapalenie i ból, działa ocbładzająco 
a WYSYŁKI POCZTĄ CODZIENNIE 
Cena t puszki 70 hal, — za nadesłaniem kor. 316 wy- 
sáła się 4 puszki, od "Kor. %-, 10 puszek, franko do 
wszystkich stacyj austryacko-węgierskiej Monarchii. 
Wszystkie części opakowania zaopatrzone są w prawnie 
SKŁAD GŁÓWNY B. FRAGNER : it lat twn. 
i Apteka „Zum schwa „łum schwarzos Adior', Praga, Kioinsaito, Ecke dor Norudgasso 203. 
Składy w aptekach Austro-Węgier. — W Krakowie: M. Masłowski, M. Reder, K., uaau / 
ANS AN a TA Pa A N PA) 
<» Najlepszy i najtańszy 
| środek na odciski 
jest przez 10 lat wypróbowany Cook Johnsons ameryk. 
przyłożeniu na odcisk, uśmierza bóle, aw10 — 14 dni każdy odcisk niszczy. 
1 20 hal. 6 sztuk w pudełku 1 koronę wraz ze sposobem użycia. 
794 9 3 
Apteka pod złotym tygrysem Szczepańska, apteka ul. Dietlowska, apt. pod bia- 
iym orłem, Rynek, apt. pod słońcem, Linia A-B, Apteka pod Lwem, Kleparz 
Grodzka, apt. pod złotą głowa ul. Grodzka, apt. ul. Lubicz, apt, Żepińskiego, 
Krowoderska, apt pod l|arankiem uł. Mi.ołajska, apt pod Murz nem ul, Krako- 
wska, apt. pcd gwiazdą ul. Floryańska, jak również i w aptekach, w Bochni, w 
Brzesku, Czarnym, Dunajcu, Jaśle, Jordanowie, Myślenicach, Pilźnie, Podgórzu, 
Radłowie, Sucbej, Wiśniezu, Żywcu i we wszystkich innych aptekach całej monarchii. 


i przyspiesza zabliźnienie. 
Feke 
Ke 237. % 
K 26. 
KA 
zastrzeżony znak ochronny. 
Patent — płerścień na odciski, który w przeciągu 10 — 20 minut po 
Apt ul. Stredom, apt. pod złotem orłem uł. Krakowska, apt. pod słoniem ul. 


Przyborów Kościelnych, Wyrobów z chiń- 
== skiego srebra oraz Biżuteryi złotej == 


po cenach najniższych. 


r Hajwielszy skład przykori 


jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne 


„GŁOS NARODU“ 'zYdnia' 23. Czerwca 1912 r. 


RE LET i] Poem ak ZR e NI g 


ów I szał kościelnych 


poleca po najtańszych cenach 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 450, 


NI. JAR 


Konstanty Witkowski Kordas 


/ 
„RZE omen m m O TT - mASW/ WO BSW IGZAJ 


_Nr. 141 


= Kraków I 
Sukiennice L. | 


obok Cukierni. 


Rowery światowych 

marek z wolnobie- 

giem „Torpedo“ o- 

sobom godnym za- 

ufania na raty mie- 

sięczuie K. 15 do 20 

Zadatek K. 40. Cena roweru K. 220 z 
przrsyłką tylko za gotówkę z wolnobiegiem 
K. 40 —, 75*--., 80*—, Cennik dla kupu: goych 
Za gotówkę darmo, St. Ru dbaki — Wien 
IIIJ2 — Adnmgasse 6/9. Reparacye szybko 
i tanio odsprzedawcom wysoka prowizya. 


Zakład wodolecznicz 4 
Dr GKRAMG 
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. 


W ZAKOPANEM 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne. 
Oeny pizystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 
| x2 pokój jednoosobowy z utrzymaniem. 


L 


Wielokrotnie naslado Wany, nigdy niedościgniony, 
pomaga ZACHERLIN rzeczywiście zdumiewająco 
PRZECIW WSZELAKIEJ PLADZE ROEACTWA. 


| do nabycia tylkt tylka we flaszkach, nigdy zaś w fubce, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlina. 


CHEMIA 


są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
tabrykanta tutek i bibulek cygaretowych. 

Jak nadszedł ten czas, że lajka wyrabiającego Tutki cygaretowe, nie 
można nazwaćna seryo fabrykantemi Dziśchcąc palaczom dostarczyć wy- 
robu o ile możności jak najmniej szkodliwego, konieczną jest dokiadna 
znajomość chemii, mikroskopu i odnośnych nlepszeń technicznych. To 
też ma podstawie mych własnych rozbiorów chemi- 
cznych i badań mikroskopowych, oraz na podstawie wy- 
robioaego smaka i fachowych mych wskazówek, mam zrobioną bibułkę 
cygaretową, znaną ogółnie pod nazwą: 


„SALVESOL-NORIS' 


Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygaretowe „„$ałvesol- 
Noris'' z wata w ustnikach tejże samej nazwy, góyż są powszechnie 
znane i ulabione tak w krajo jak i zagranicą 669 0 


Do nabycia we wszystkich trafikach, 


W. BEŁDOWSKI 


fabryka tutek | bibulok cygaotowych w Krakowio. 


Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA“ 


Ja Wolnego 


Płac Szczepański 2. dem włacay, tel. 2338. 


Kwizdy Fluid 


(znak wąż) fluid dla turystów. 
Znane od dawna aromatyczne nacieranie dla wzmo- 
cnienia ścięgien i mięśni, jako środek pomocny 
na gościec, reumatyzm, iscbias, postrzał i t, d. — 
Przez turystów, cyklistów, myśliwych i jeźdźców 
stosowany ze skutkiem, na wzmocnienie i odzy 
skanie sprawności po dalekich wycieczkach. 


Cena flaszki kur. 2—, '/, ilaszki kor. 1'20. 
Prawdziwy Fluid Kwizdy do nabycia w aptekach 
K ustrowane cenniki darmo i opłatnie, 
Skład główny: Fraz Johaan Kwłzón, c. k. austr węg., król. rum i król buł dostawca 

Dworów, Korueukurg koło Wiednia 


. 
— 


i 
| 
| 
| 
| 
f 


Prywatne oeminarynm naucz. żeńskie 


im. św. RODZINY 


z prawem publiczności 


połączone z internatem dla uczenic szkół ludowych, wydziało- 

wych i seminarzystek. przyjmuje wpisy od dn. 25 czerwca do 

4 lipca i od 25 sierpnia do 4 września, od godz. 10—12 przed- 
południem i od 3-5 popołudniu. 


Kraków, Pędzichów 15. 


E Kapelusze damskie strojne 


=] 


po; 
>" 


: Kapelusze żałobne, Panama i Sportowe :: 


oryginalne Modele paryskie i wiedeńskie. 
| 


PARASOLKI i PARASOLE 


ostatnie Nowości 


poleza w ogromnym wyborze i po cenach konkurencyjnych 


KAROL JAROSZ weien ZIMLER i Spółka 


Kraków, Rynek 41 Linia A-B. 


Telefon 2329. 470 0 Telefon 2329. 
moe T SE 
Załołony w roku 1885 


Lakłal rzeżby artystycznej Wojciech Samek w Bochni. 


odznacz ny medalem na wystawie krajowej we Lwowie 1894 r i złotym medalem 
na wystawie w Tarnowie 1905. Medal srebrny na wystawie kościelnej Lwów 1909. 
Wykonuje figury Swiętych z drzewa, wobec których nie potrzeba sprowadzać wy- 
robów zagranicznych. Ołtarz, feretrony, stacye 4. Dgi krzyżowej, żłóbki betleemskie 
Boże groby i wogóle wszelkie roboty rzeźbiarskie koście ne. Największy wyrób 
w kraju kami nnych ftgur Świętych przydrożnych, odpowiednich uczuciu religif- 
nemu. Udnawiania wszelkie uskutecznia. CENY TANSZE OD ZAGRANICZNYCH. 
Otrzymałem setki świadectw za dobre prace od WW. Duchowieństwa. „ 

Prospekty na żadanie darmo i opłatnie. 


m0 mea 


Na dogodne kilkule- 
tnie spłaty (do 5 lat)! 


dostarcza 


Spólka 
maszynowa i kredytowa 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
we Lwowie ul. Akademicka I. 12. 
apa ` r a 
Filia: Kraków, Straszewskiego I. 28. 


816 41 wszelkich 


MASZYN, motorów, NARZĘDZ 8 


po najniższych i z pierwszorzędnych Tik krajowych i zagran 
i urządza 


kompletne pracownie i fabryki we 


wszystkich gałęziach przemysłowych 
Ą esy kosztorysy, | porada techniczna bezpłatnie. 


instaluje i nadzoruje dostarczone urządzenia przez własnych techników 
i monterów. 


Dostarcza wszelkich surowców na kredyt. 


:» Roma” 


wów. róg Akademickiej i ul, at 
nowo otwarta stylowo urzadzona ka- 
wiarnia z salą biłardową. Wielki wybór 
dzienników i pism dzienników i pism illustrowanych. 


- PIEGI 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra creme Dra Christoffa 


Najlepszy nieszkodiiwy środek do utrzyma- 
nia czystości i npiększania cery. 


Prawdziwy tylko w oryg. sło kach, których 

opakowanie zaopatrzone jest znrejestrowa- 

nym znakiem ochronnym. Cena K, 1:60 edt 
powiednie mydło 70 hai. 


Składy we wszystkich aptekach i drogueryach 
GŁOWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 


M. Masłowski apt H. Bartmański i Sp. apt. 
M. Reder, aptek,: ul. Karmelicka I. NĄ 


Szlachetne Wina Węgierskie 


Wyrób krakowski ! 


Doskonałe pokrycie 
dachów. 


Lekkie, piękne, nie wymaga 
nigdy reperacji. 
Najwyższy w ognio- 
trwałości. 


AŚBIT 


łupek asbestowy 


odporny na wiairy i zmiany 


powietrza. 
206 80 2 


Fakryka lapku asbestowego 


t P Zieleniak | wielka butelka t: — K. 
„Asblt' Spałka z ogr. por. "AR AM i 5 z NEAD 
egealyskie . 1 , JĄ 150 „ 
KRAKOW Toka] wytrawny 1 s n 2— K 

d > okaj Samorodner 
Fabryka: ui. Starowiślna 89 D ER 
Tokaj Maślacz 1 4— , 


Biuro centralne ul. Starowiślna 48, 
Przy zakupnie 10-ciu flaszek 1 darmo. 


Dła Przewieleb. Duch wieństwa po.ecam 

Wina Mszałae w beczkach za 100 litr. po 

Koron 72, 80, 110, 420, 150 I 200, 
HODRTOWNY HANDEL WIN 


Jakóda Piekły w Podgorzi 


2 kamienice 


z ogrodem do sprzeda ia. Go'ówka potrze- 
bna ©).00U Kor. Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość: ul. Szlak 55 parter 1—3 pop. 


R, podagryczne, ból głowy, zębów ? Nabawiliście się czego przez przeciąg, przeziębienie ? 
T Spróbójcie jednak uśmierzającego bóle, gojącego, wzmacniającego fluidu Fellera przeciw strzykaniu 
i boleści w płucach i krzyżach z marką „Elsafluid“. Próbny tuzin 5 kor. franco. Jest on rzeczywiście 


dobry | To nie jest tri Wytwórcą jest tylko aptekarz E. V. Feller, w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260 Kroacya. | x 


Nr. 141" 


Kraków, Rynek 3. 


Drugie wydanie Skorowi- 
d'a handlowo-przemysło- 
z ego kró’. Galicyi. 
opracowanego przez Ligę Po- 
mocy przemysłowej, okaże 
się w najbliższych dniach br. | 8 
w nakładzie 15.000 egzempla- | 

rzy. — Cena 5 koron. l 
Zgłoszenia i zawówienia na 
Skorowidz przyjmuje Biuro 
Ligi Pomocy przemysłowej 


Lwów Pańska 11. 
618 4 


Biuro Umieszczeń przy Stowarzyszeniu 
Nauczycielek w Krakowie Karmelicka 
1 32. poleca: 


Nauczycielki i bony 
Połki ; cudzoziemki z 


W meme 
STARE 
WINA KURACYJNE 


Z powodu słabości właściciela 
dług letniej firmy „„JAN POHT* 
w Wadowicsch został cały in- 
ieres Bprzedany. Iozostaży je- 
Bzcze Btare nata ane w na lu- 
racyjne, węgierskie i tokajskie 
z lat 189, (874, 1868 i 1866, 
które dzisiaj co rzadkości na- 
leża i często poszukinane by- 
wrja, Finn alje u wlasciciela 
JANA THONA w Wadowicaeh 
ro cenach znacznie zriżon ch 
od 3 K. do 50K. za butelkę 


x każdego czasu nabyć A. p $ i 
Poszukuje się 


dwóch mieszkań 4—5 pokoi z kuchnia ua 
bursy åla siudentów od 1 Bierpuia. WiŁdo 


mość: W. Chrzanowska — Biskupia 2. 
"973 1 


MEBLE 


do 1 lipca tanio do nabycia. Foriepian, ka- 

napa z sześcioma fotelami. fotel na b egu- 
nach, sześć krzeseł wyplatanych, kredens |] 
kuchenny, ramowar it. p, Windom ść 
Kraków, ulica Bracka 13. Zakład ntroliga- zad 
torski Robert Jachoda* dn 3 | Ee 


raty! | 
najnowasiy koLuirakuji, aiw: 
pszone Singera maszyny do 
szycia, hnftu i do wszelkiega 
przemysłu, z fabryk świate- 
wej stawy, poleca pIorwBzo 
rzędna znana Ł rzelełności firma: 


R. Pazłowski, w Krakowie, 


Hynek 15, 
; z ` R 
dostawca wiełu stowarzyszeń zarobh., Zwi 


zku lrzęGników państw. | Centrali Yakup 
dla oficerów i urseduików. 
r 

Cenniki r ilustracyą maezym darmo opłat nie 
UWAGA:(. ik. austro-wog. Konaulat Btwier= 
dził, ża firma: Singera Ce. „wyrshia swoje 
„oryginulne* maszyny w Wiutenberzu, prs- 
akiej prowinoyi Brandenburg, za kiacowai 
totwo handlowe posia”s w Hamburd 1. Jasi 
o ta firma nieniocka htóre „* raż Potak ' 

znliceyfa do bnjkota. 


KSIĘGARNIA POLSKA 


i SKŁAD NUT —— 
FR EBERTA 


o 
— 


Głos Narodu s dnia 25, Czerwca 1912, 


polecają w wielkim 


—- „wyborze 
| bo Mmajnszzzzcih 
A e n 
== Kraków, Rynek 3. „w sgk 


| aS 


~ > e o 
pe 


SLOWO-BIDONLANT 


W KRAKOWIE, RYNEK GL. L. 24. 


na mocy przedwstępnej koncesyi Wg, c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie, z dnia 8 czerwca 1912, I. XIII a 1896|2 ogłasza niniejszem 


PUBLIGŻM, d0B3kROPSIĘ | 


na kapitał akcyjny w kwocie K. 2.000.000 założone na 10.000 
sztuk akcyi po K. 200 na okaziciela opiewających, celem zbu- 
dowania pierwszorzędnego hotelu pod firmą: 


KRAKOWSKIE AAGYJNE TOWARZYSTWO HOTELOWE 


z siedzibą w Krakowie. 


Wypłata akcyi nastąpić ma w wartości nominalnej i rozłożoną 

będzie na 3 raty z których pierwsza w wysokości 40, płatna 

będzie przy subskrypcyi. Pozóstałe 60”, rozłożone będą na 2 raty 

z których 30%, płatne będą 3 listopada 1912, dalsze 30", pierw- 
szego lutego 1913 


Subskrypcyą, która zamknięta zostanie z dniem 17 lipca r. 1912, 
przyjmują oprócz Banku Przemysłowo-Budowlanego, także inne 
instytucye finansowe, Domy bankowe i kantory wymiany. 


Szczegółowy prospekt wysyła się na żądanie odwrotną pocztą. 
Kraków, w czerwcu 1912, 
Edward Hr. Mycielski. Władysław Hr. Mycielski, 


Dr. Gustaw Kaden. 


Apteka pod „ota Gwiazda“ Pietra Mikølascha 


Lwów, ml. Koperzika L. I 


ZZM Wyrsbła | pslsca: Lissa, czerwona, ciemne wytwatzające krew 
: msm _. i białe po 52, 56, 62 I wyżej hal. za litr, w 
$ulfeguajacolowy pp 7! becztach od 56 litrów wzwyż, franko Lju- 


hbljasa (Laibsch) wysyła Bię za pobraniem. 
Kolekcya próbek (5 Kg) ża pobraniem 


w Krakowie, ulica Floryańska l. 35 aptekach. Należy żądać wyraźnie wyrobu „Apteki Pietra Mikejascka we Lwowie. Adres: ; 
Stacya kolei «leEtrycznej. Oatrzeza się przed n owniotwam. 
Polecu swój obfity skła | ARJ CZESC NE 700. | WRZE ER 1 - Br. Nowaković 


|=) LI 
Książeczek 
do nabożeństwa 

i książeczek dla dzieci | młodzieży 


na nagrody szkolne. 


Na prowincyę wysyła odwrotnie. 


Artykeły piwniczno 
szynkarskiei gesnos 
darcze 


Weissenkók I Schwarz 


Wien Jasmirgottstrasse i5. 


Telefon Nr. 15565. 
Ilustrowane cenniki 


Stanisław El ssp 
Właść. szkoły tańców w Białej 


jako człon. I Związku tanemistrz,w Wiedniu 
zaszczycany 

Dyplemem przez dwór Aroyksiębia 

w Żywcn, oraz przez Kasyno wojsk. 

i pierwszrz. pensyona ty w Krakowie 
oznajmiń uprzejmie 

że udziela lekcyi w domach prywa- 

tnych wyjeżczejąc na żądanie do 
kazdej miejsoowaści, 

2 40 6 


darmo. 


W Szczawnicy | 


poleca słoneczne, hyg. utrzymane pokoje 
z kuclinią (urządzone) lub bez, z piecami 
wcdeciągiem i osobnym szpilikowym pęąrkiem 


Willa Szubkertów. 


Pk a A M A A A 


OJCIEC 


wyższej szkoły zawadawaj 


A EZE 


| GIGON 


1 
SY R U P i Syrup sulfeguajacelowy z Kolą 
działaniu rupełnie identyczny z inojmi poduknywi wyrokami zagranicznymi, oo E |rzące krew wine „Kuć', dla niedokre 
łogaajakalewy jest n połowę tańazy od podobnych wyrobów ragranicznjch iko- j 
| K.450 
| 


jako skuteczny środek przeciw kasziowi I innym chorobom dróg oddeskowych w pacztowem franko K. 4 Ciemna two- 
też orzeka tomisya przemysłowo-leżarska Towarzystwa lekarskiego. $yrep sul- wnych | rekonwalescentów 4 fleszki 
sztuje tylko X— kor.  Syrup suifogualsenioewy z kałą kosriuje koron 2 — 

NAJLEPSZA MAŚĆ 


(5 kg.) zapobrzniem poczt: w:m franko 
Wydaje sie wyroby te tylko na przepis lekarski. — Do nabycia we wazysttich . | 
Do czyszczenia metali 


y Wetflaszkaci metalowych od 30 do 50 h. 
zwodna R i Wszędzie do nabycia. 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JCZEFA BIALIRA 


W ERAKOWIE, ul. Floryańska I, 50, Filla: Plac Maryaeki b 2. 


Poleca w zakres masarstwa wchodsące wyroby w [ak najlepszym 
gatunku I o wybórbym smaku, 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ. ZA POBRANIEJ, 


Właściciel winnic położonych na wyspie 
Brazza i na wybrzeżu Mąkarskiem. 


Liubijara (Lajbach) Kraina 
Cenniki na żądanie gratis | opłutnie. 


Prywatne gimnazyum 


z prawem pukliczności 
(0) YA ; 


Pensyonat | 
Franz Scholc, Graz, Grazbachgasse 29 ` 


1— Bklas, świadectwa maturyczre, równo- 

rzędne z państwowemi, *znakomiiy pensyo- 

nar, dom własny, ceny umiarkowane. Fro- 

spekty darma.- Przyjęcie uczniów także w 
środku półrocza. 


t 


Nabyć można za pośr każdej księgarni na- 
grodzoną i w 46 wydaniach wyszłą broszurę 
Dra Millera j 

© zaburzeniach nerwowych 

i systemu sexualnego. 
Wysjłka ozłatnie w kowercie za nadesła- 
niem w znaczkach K, 1-20. CUKT EOBER, 
Bzunschweiy. 55 13 


Rok założenia 1855 


">+. E 
Æ Największy skład; 
Sc / Bekmizytów do ryboła- 
stwa angielskiego, a- 
merykańskie i wła- 
snego wyrobu. llustro-= 


JETY PRECISIÓN-ELEGANCE 


wane cenniki, | az Znakomite kg GW" 
« 
"ZENITH - 


odznaczone najwyższą nagrodą w Pa- 


Józefa Oszyalda Hastyja (Józef Gerhard) Jij a „pzez twoi 
| WIEDEŃ I. Wollzeiłe Nr. 11. 210 309 - W. DOWGIAŁŁO oparmistrz 
msz . w Krakawie, Fieryańska 15. | 


Artyst. Zakłaci Gal 
w Krakowie, mi Mikoiaiska i, 6. 


Wszelkie roboty w zakres galanieryjna-latre 


ez i : 
R wznawia  dazaiatzęśi Żią hi: | kenaaln=rl, E 


tapem osłującym, adrnzczery 
rege „w rakawle, atsarzył 


lanteryjno-introligatorsk 


ligaterski wokedzące, wykonywa jaknajstarannia] pe cenach umiarkowanyek. 
Jls | lgóga, bLazdiawe ? £ ma tycz buriana ki n = 


-UEA 


Koronki tulowe. | niciane do komź, alb 1 obrusów. Atta- 
masSzki vońske jedwabne i wełniane. Fręzle i Kwasi 
pozłacane szychowe ! jedwabne Galony ziote, pozla cais 
Kolumny baitowane do ornatów i kap. Słuły I Sukia:"- 
ki goicwe ! zaczęte. KQMże iiulcwe, odpasowane i gotgw ; 


Ti mofakier 


Daje kolor í połysk za jednym pociągnięciem. — Trwały! alegancki! Spory! — 


W nzyólu najtańszy! Trzebz uważać przy kupnie na prawnie Btrzeżoną; nazwę i ety- 
kietę, każde inne opakowanie trzeba odrzucić. 


Do nabycia: 

w Krakowie u Reima i Ski, Sporna i Ska, — wè Lwowie u Allteda Beacosk, O. T. 
Winklera I Syna i v Ludwika Hoszowskiego, — w Andrychowie uv |. Sowińskiego 
iu I. Mungera — w Bielsku-Białej u Franciszka Schlee, — w Bochni u Jana Mi- 
chnika, — w Brodach u Hermana Ścharfa, — w Brzesku u M. Hafstoiera, — w Cbrta- 
nowie u M, Wasserberga, — Czortkowie u L. Nossa, — w Drohobyczu u Hermana 
Kranza, — w Jarosławiu u Z. Metzgera, — w Kołomyi u S. M. Feldmanńna, — w Ko: 
zowej u Rachmiela Dursta, — w Krośnie u J. Janowskiego i Co. — w Krzestowi= 
cach, — u I. Edelmanna, — w Leżajsku u Kleinmanna, — w Limanowej u S. Ze- 
llera, — w Mielcu u F. Brandmanna, — w M:ściskach u Mos. Kampta, — w Nowym 
Sączu u Lichtmanna, — w Oświęcimiu u Jakóba Tobiasa, — w Przemyślu u Borjsa, 
L Martynowicza, i Ignacego Wohifelda, — w Rzeszowie u S. A. Zęórka, — w Ży: 
wcu u m, Pawluszkiewicza i A. Wanieka, — w Samborze u S. W. Lanz'ngera, — 
w Śniatynie, u Markusa Anerbacha, — w Stanisławowie u H. M. Vogela, — w Stryju 
u Judy Fingorera, — w Saczakoweju Hermana Spiry, — w Tarnopolu u Hipolita Sko- 
wrońskiego. — w Tarnowie u W. Bracha, — w Wadowicach u Jana Holejewskiega, 
w Wieliczce u Efraima Goldstelna, — w Zakopanem w Kółku rolniczem, — w Za- 

leszczykach u Henryka Felimanna, — w Żółkwi u Juliusa Cukra. 14 3 


Jagerndorf 
Właściciel: Otto Rieger, c. i k. Nadworny budowniczy organów 


Kawaler Orderu Św. Qrzegorza. 
Filla fabryki: Rieger Oito, Budapeszt, VII. Garay-utcza 48. 


Twórca (600 nowych organów w okresie 32 lat (1473 do (0405 
Specyainie dla Wiednia dostarczono: 


fo Mostkvare'nanal . . „ « » 71 tonów 
„ Zentra:fr'edhofskirche . « « ŚŚ n 
„ Kalsermihlen Herz Jezu Basiilka 40 y 
n» Dominikanerkirche naD - M 
„ Karmalitenkirche . . : « . 30 a 
„ Mincritenkirche, (Alserstrase) 26 » 
„ Horz- Jesu-Kirche, Lands trasse m m i | pe 
atnego użyiku . m 3 
ń dańe sec St Aegydiis . 18 A | A 
„ Kapuzinerkirche . . -> 18 w Dais & 
„ St. Stefan organy cbórowe . 16 p zj Tr 
„ Kloster der Töchter d g H. 16 „ 
„ Favoriten Tempel. . . : « l4 1 
„ K.k. Hofburgiłeaier . e . 12 a 
„ prywatnego użytku . » . 13 w 
„ prywatnego użytku . . «. . 9 » 
„ K. k. Zivii-Miidchenpensionat 8 » 
„ prywatnego ułytku . . .. Ś m 
„ Hetaeądorf, Rosonkranzkirche 7 p 
„ prywatiego użytku . . «: 6 + 


Pamiętać na zmianę lokalin. 
Firma bronzowyicza 


KR. F. ROPRCZYŃSKI i SRA 


została przeniesiona z ul, Floryańskiej l. 17. 


Ez ml. Brachą I. 2. tel. 2330. 


Firma dostarcza: Paramaenta kościelne s bronsu I srebra, chiń- 
akio srebra, arebro stołowe. — Przyjmuje wszelkie odnawiania. 


TECIE OET 


przedaż losów 


: i natychmiastowe powtórne ich nabycie 
w ratach miesiecznych 


Losy, które u mnie sprzedane z0Etazą, można natychmiast z pewro* 
tem nabyć na sgłały w ratach miesięcznych. W ten sposób właści- 
ciel losu otrzymuje całą kwotę według kursu z potrąceniem odpo- 
wiedniej zaliczki, a zachowuje uada! prawo dla wygranych swoich 
łosów w sposób płatny i wygodny. 
Wyjaśnień udzielam chętnie kaźdego czasu i bezpłatnie, 


EDWARD URBAN azez 


Wielki Plac 23-25 
angażuje się w każdej 


(we własnym domu) 
Uczciwych, Białych odsprzedawców 
Tanie ceny! 


miejscowe ści. 


Wysoka prowizya ! 


Z Qawien dawna znaną xe śwój dobro zapachu prawcziwa 


se HERBATĘ ROSYJSKĄ -ws 


zbioru majowego poleca dom eksportowy 


atreina MAJ _ damowiczastniu 


(na pogranese rosyjskiem) 


w. a „ky pew «. Zł r. 440 à x 
„Melange ię Moskau“ w o alnem opak Á p~ 
EE a a 4. g 
Araf 1:20. 2 


-” 
+0..410 „001.0, 


1 kg. Bnilonu Wołyński enicznego 1751: 11 3:20 Z 
z Bradów amsik Htawakie bialo eeapecski tegordezać T kg., | 4— 


Kawo „Corios" grzpoziarajsia franco 5 kilo esnan g Dto 


Jubiler B. ARM 
Kraków, RyneF T, 18, 

Pracownia | skład wyrobów złotych i srebrnych, najgustowniejszych, 
w największym wyborze, Zamiana, tudzież naprawa biżateryi, autmienna 
| punktnalna. Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składsia, 


W Krakowie, ni. Mikołajska I. 6. 


GŁOS NARODU a dnia 23. Ozerwca 1912 Nr. 141 * 


F 


AUGUST RACZYŃSKI 
DOM BANKOWY w KRAKOWIE 


działając na mocy przedwstępnej koncesyi Wys. c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
22 grudnia 1911 L. XIII a 37941, ogłasza niniejszem 


UBLICZNĄ SUBSKRYPCY 


na kapitał akcyjny w kwocie 
rozłożone na 10.000 sztuk akcyj po K 200, na okaziciela opiewających, dla założyć się mającej 


E. 2,000.0Q0Ọ 
fabryki juty w Trzebini pod firmą: 


PIERWSZA GALICYJSKA PRZĘDZALNIA I TKALNIA JUTY 


TOWARZYSTWO AKGYJNE W TRZEBINI. 


Wpłata akcyi nastąpić ma w wartości nominalnej i rozłożoną będzie na cztery równe raty, z których pierwsza płatną będzie przy subskrypcyi, druga 1. września 
1912, trzecia 1. grudnia 1912, zaś czwarta i ostatnia rata 1. marca 1913, każda w wysokości 25 zasubskcybowanej kwoty, w Kasie DOMU BANKOWEGO 


E 


w 


AUGUSTA RACZYŃSKIEGO w KRAKOWIE. 


Kraków, w maju 1912. 


DE 233% 29 298 28 22 2% 398 3% 23% 3% 39 29 


Subskrypcyę, która zamkniętą zostanie z dniem |. lipca (9I2, przyjmują oprócz 
W KRAKOWIE, także wszystkie galicyjskie Instytucye finansowe, Domy bankowe i Kantory wymiany. 


Szczegółowy prospekt na żądanie odwrotną pocztą. 


Dom bankowy August Raczyński. 


Przedruk nie będzie płacony. 


DOMU BANKOWEGO AUGUSTA RACZYŃSKIEGO 


IE 3% NA A A A A 0% DA DNA A 3% 2% 


a ua | 
| imie WEŃ ZALOZONY W ROKU 1872. 
e RE kamieniara. i bndowl. N E | 4 — z 
każe ISKa, NTAKOW ne mt KKA 
naprzeciw nmontarza j z | 
aa R cola ) y a | BRACI 
Z prazpzajków g uie POLECAJĄ NAJTANIEJ | | TREMBECKICH 
N E moru. Podejmuje się Bą ki podróż = do spofzadziia.nódi Sdz 1 wódę abu | P w Krakowie 
wykonania grobów = M ||] Maszynki podróżna soian APARATY * e musujących ** 1 Dla Panów Malarzy: Farby olejne, Rakowiecka 1 
miejscu i na w> Fiy P5 A om własn elefon 
4 oyi. Telefon 1353. A uA KUBKI do picia "eene nougoane artystyczne, Pendzle, Palety, Stalugi Podejmnje się wykonywa- 
Ua W WZA krcatom nanni Wi a a 


" Artykuły kąpielowe .' 
Przybory do podróży 
SANDAŁY hygieniczne 


obuwie letnie 


cart oai a E 
W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Stołki polne składane, Lustra do pejsa- 
ży i wszelkie inne przybory malarskie 
Wypożycza się wzory 


Rakiety, Piłki, Piłki nożne, Hamaki, 


LAVN-TENNIS, 


do malowania 


szczególności ROBO- 

WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 

leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


Ignacego Wurma. 87% iiae do kąpieli — +, każ HUSTAWKI OGRODOWE, = Masło deserowe 
NW IW | MUDR GAY _ aka Ś I ozn Z z Weryni codzień Świeże wysyła 
p rzybory 3; rybołowcze ŚRODKI przeciwko molom ŚRODKI przeciwko muchom pliiskwóm itp, Zarząd Dóbr Kolbuszowa 


! Rawy 
- PALONE - 


najlepszej jakości po najtańszych ce- 
nach z pierwszej krajowej 


Hygienicznej Palarni 


poleca 


Wojciech OLSZOWSKI 


Kraków, Mały rynek. 
ję z. . T i _ we 


za 


© Bittner? 


> ———— 
Kefernabdel- 


| = 3 RY 


Wyciąg ten, który 
jest całkiem zgęsz- 
czonym rozczynem 
etery czno-olejko- 
wych, balsamiczno - 
ży wicznychsubstan- 
cyj świerka nadaje 
się do letnica wzmacniających uśmierzają- 
cych dolegliwości, kapieli wanuowych i po- 
lecają go lekarza usilnie od przeszło 20 lat 
dla dzieci idorosłych. Najedną kąpiel 80 hal. 
Główny skład: 


Juliusz Bittner 


k.zu. k.{ Hoflieferant, Apotheker in 


Reichenau (N, Ost.). 
% Żadać należy wyraźnie Bitnera 
Kupuję 


wyrobów z Reickenau (N. Ost) 
sypalnie, jadalnie, salony i zwyżłe meble 


Fah -Fxtract 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zau- 
faniem tyikn wprost do 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy. 


gdyż istnieją liczne naśladowa- 
nia. 
f. rtepiany Krótkie, piaui+a,kasv ogniotrwałe, 
broń i t. p rzeczy. — Kraków, ul. Gołębia 
1. 10 sklep. — Kupno i sprzedaż różnych 
rzeczy. 769 103 


wezme "z M A - | w A A mz z 0 m aaa ae = - |_| | a m 1 


Imieniem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“, Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. 


Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne 


własnej I obeej konstrukcyl. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator- 
skjch w naszem atelier. Wobec wielkiągo obrotu, stałe świeży ma 
teryał. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięghąć naszej r ady. Nasze 
ulubione aparaty „Austria mogą być zamawiane także przet każdy 
skład aparatów fotogr. — Cevniki darmo. — Kupcy sechcą się zwra- 
cać do naszego domu eksportowego „Kamera-Industrie*, Wien, V 


R. Lechner (Wilb. Müller) Fabryka aparatów fotograficznych. 
Wien. Graben 901° 31. Największy skład ws:6lkieh artykułów fotogr.; atelier dla amatorów 


Lee "=" 
Na mocy Najwyższego upoważnienia Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości 


41. c. k. Loterya państwowa 


n dobroczynne cele cywilne Królestw i Krajów reprezentowanych w Radzie Puń- 
śtwa. Ta pieniężna loterya, jedyna w Austryi prawnie dozwolona, obejmuje 24.146 
wygranych w gotówce, w ogólnej sumie 625.000 Kor n 


Sówna wygram 200,000 Koron “iiwn: yoran 


Giągnierie odbędzie się poblicznia dnia 4. czerwca J912 roku 
Cena losu 4 korony. Cena losu 4 korony. 
Lesy nabywać ouż a w Oddzia'e Loteryi państwowej w Wiedniu ill, V: rdere 
Zolłamtstrasse 7, w kolekturacb loteryjnych w Urzędach, podatk. poczt. telegr. 
kolejowych, w kantorach wymiany i t. d. Piany gry dla kupujących bezpłatnie. 
Z e. k. Dyrekcyi Urzędu dochodów niestałych. 
(Oddział Loteryi państwowych), 


Jeśli waa dręczą bóle reumatyczne, cierpiaa: a śoscuwe, darcie w j 


w rękach lub nogach, bó} głowy lub 25D0w, O.odJwiad całonków 
i (nne dolegliwości powstałe skutkiem - zasiąbienia tw ukywajcie 2 


i 
t 
całem zaufaniem znakomitego naslerasia god natwą | 


ICH TIOMENTO LI 


Iohtiomentol wszędzie oo natyciai 
Każda flaszka zaopatrzona plomtą 


Jeśli gdzie rienia, należy sprowadzić wprost + LADOTAtLETyL im cvemicznego 
= Aptekarza EDELMANA w Samborz8, k;rea W, === 
ICHTIOMENTOL WYSYŁA SIĘ OPŁATNIE (FRANKO) 


€ 
o O — 1. SAM 


flaszek za 6 Yor. 10 flaczok z- 10 Kos. 25 uaczsk ża 23 Kor, KA | 


?7 110 I 
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„Głosu Narodu“ 


na aret — 


pod zarządem J. R. Dobrzańskiego w 


Drukarnia 


' kułowicza w Nowym Sączu 


p. i tel. w miejscu 


w paczkach 4 i pół kgr. netto po 
loco Kolbuszowa, 


ZNAJDA UMIESZCZENIE 


CUKIERNICZY SUBJEKT 
l w dziale ciast deserowych i tortów 
Il w dziale dekoracyi, cukrów pomadek 
„ CUKERSZTUBA * GOSPODYNI 
do zarządu w kawiarni „KUCHENKA“ 
KELNERZY uzdolnieni, UCZEŃ 
z ukończoną Il klasą reainą lub gimn. 
IKASYERIKA z kauey a. 


Cukiernia Lwowska 


J. MICHALIKA 


Floryańska 45, Kraków 


K. 16:20 
799 4 1 


"Wiele zarabiają 


u na8 Sumienui i pilzi 


AGENGI i KOLPORTERZY 


Nowych kandydatów dla okręgów wolnych 
każdego czasu przyjmujemy. Warunki mie- 
zwykle dobre; wynagrodzenie wysokie; 
książki bardzo pokupne. Adres: Księgarnia 
Polska Poznań-Posen, Gr. Gerberstrasse 37, 


Poszukuje się 


AGENTA 


za prowizyę odwiedzającego Kółka 
rolnicze, do odsprzedaży artykułu co- 
dziennego. Zgł szenia do skrytki po- 
cztowej l. 80, Kraków, Główna po- 
czta. 805 3 1 


Pierwszorzędna piekarnia 


w N. Sączu, urzędzo a według najnowszych 
wymagań jest z całym iuwentarzem do wy. 
zajęcia każdej chaili Zgłoszenia do K. Sə- 
66? 141 8 


Krakowie ulica św. Tomasza l. 35. 


